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Jowarzysze! Pamię 


W sprawie 


inwalidów: 


Przemówienie sejmowe tow. Bobrowskiego. 


Wysoki Sejmie! W, dniu dzisiejszym 


mija równe 8 miesięcy od chwili, kiedy 


Sejm w dn. 18 marca uchwalił Ustawę In- 


- walidzką, ustawę © zaopatrzeniu, ustawę je- 


dnomyślnie przez sejmowe stronnictwa po- 
parta i uchwaloną. I aby zrózumieć dziś 
rozgoryczenie wśród inwalidów, 
wziąć do ręki druk Nr. 2599, t. j. sprawo- 
zdanie Komisji |Imwalidzkiej łącznie ze 


Ńkarbowo - Budżetową w sprawie Ustawy 
inwalidzkiej. W tem sprawozdaniu, pod- 


pisanem przez przewodniczącego. Komisji 
Skarbowo - Budżetowej dr. Głąbińskiego, 


kładamy, — Komisja Inwalidzka w porozu- 
mieniu z Komisją Skarbowo - Budżetową i 
Rządem — projekt Ustawy  Imwalidzkiej, 
który z jednej strony zadość czyni wysokim 
wymaganiom inwalidów, a równocześnie 
nie obarcza zbytniemi ciężarami mowoorga- 
nizującego się państwa*. A więc 8 miesię- 
cy temu wszystkie stronnictwa tej Izby, Ko- 
misja Skarbowo - Budżetowa łącznie z Ko- 
misją Inwalidzką w najściślejszem porozu- 
mieniu z Rządem, zaproponowały Sejmowi 
ustawę,która miała nie obarczać nadmierne- 
mi ciężarami Skarbu Państwa. A teraz po 
8 miesiacach przychodzi Rząd do przeko- 
nania, że trzeba nowelę wnieść do tej usta- 
wy. Sprawozdanie p. dr. Meisssnera w dal- 
szym ciągu wykazuje, że Rząd przez dłuż- 
szy przeciąg czasu zaniedbał sprawę inwa- 
lidzką, że Sejm dopiero zapytywał Rząd, co 
uczynił w tej sprawie. Ą 

Dr. Meissner pisze: „Nie było Klubu w 
Sejmie, któryby nie wyraził miezadowole- 
nia z inercji Rządu, który wręcz. lekcewa- 
żaco traktował żądania inwalidów", Tak 
pisał dr. Meissner przed 8 miesiącami. 


„Dalej pisze: „że Rząd w dalszym ciągu two- 


rzy najrozmaitsze trudności, że dopiero w 
ostatniej chwili Rząd przystąpił do współ- 
pracy“, Uzgodniwszy zasady, odbyła Komi- 
sja Imwalidzka kilka posiedzeń wspólnie z 
Komisją Skarbowo - Budżetową w obecno- 
ści Pana Ministra Skarbu, Steczkowskiego, 
pod przewodnictwem posła Głabińskiego i 
ustaliły wysokość zaopatrzenia pieniężnego 
inwalidów. To jest kawałek historji w spra- 
wie zaopatrzenia inwalidów. Nie jakaś 
cześć tej Izby, nie pod wpływem jakiegoś 
wiecu czy demonstracji, ale cała Izba po 
długich miesiącach pracy, po uzgodnieniu 
opinii wszystkich klubów, po ścisłem poro- 
zumieniu się z Rządem w ogólności, z Mini- 
strem Skarbu w szczególności, ustawę tę 
uchwaliła. Ustawa obowiazuje 8 miesięcy 
i przez 8 miesięcy Rząd nie wydał rozporzą- 
dzenia wykonawczego, czyli ustawa nie We- 
szła w życie. 

Jakże możecie panowie żadać od tych 
tysiecy inwalidów, od tych wdów i sierot, 
które karmione są dotąd przeważnie tvlko 
słudnemi obie! 'cemi, albo niezmiernie 
szczumłam! zaliezkami na "należne im nobo- 
ry. ink możecie od nich żadać spokoju?! 
Wszak Rząd sam wtłacza w opimję publicz- 
ną przekonanie, iż nie jesteśmy państwem 
praworządnem, że u nas może 8 miesiecy 
istnieć ustawa, uchwalona nie większością 


+ 


należy 


jednego głosu, lecz jednomyślnie przez ca- 
ty Sejm, po porozumieniu się z Rządem, a 
której Rząd przez 8 miesięcy nie wykony- 
wa. Imwalidzi muszą stracić zaufanie w 
praworządność tego państwa, muszą stracić 
zaufanie do Rządu i w końcu stracić je i do 
Sejmu. Imwałidzi zbierają się na wiece i 
chcą przyjść do Sejmu, ażeby tu spokojnie 
wypowiedzieć swój żal; wszak ci inwalidzi 
to nie są ci złodzieje bez nóg, o których tu 
przedstawiciel Rządu mówił. Wszak wie- 
my, że zarejestrowanych prawdziwych in- 
walidów w Państwie jest przeszło 100 ty- 
sięcy i jest rzeczą w najwyższym ju 


„ |niesmaczną, jeśli mówi się o sprawach in- 


walidów, a palcem pokazuje się jakichś zło- 
dziejaszków, którzy mieli się wmieszać w 
ten tłum Tam byli inwalidzi, tam były wdowy, 
byli ludzie cierpiący, których Rząd krzyw- 
dził systematycznie przez 8 miesięcy, a któ- 
rzy chcieli się tu w Sejmie o należne im 
prawa upomnieć — nie wolno przeto było 
ich traktować tak, jak ich potraktowano. 
Inwalidzi w całym kraju się burzyli i na 
wiecach uchwalali rezolucje. Wina, zanie- 
dbanie Rządu w tej sprawie są ogromne. 

Chciałem o tej sprawie mówić jakmaj- 
spokojniej. Ale, proszę panów, po prze- 
mówieniu przedstawiciela Rządu nikt nie 
jest w stanie mówić spokojnie, bo powiada 
się, że charakter wiecu był polityczny. Ka- 
żdy z mas miał możność przeczytania rezo- 
lucji, uchwalonej na tym wiecu i na wszyst- 
kich innych wiecach całej Polski. Żadnych 
politycznych żądań, same żądania dotyczące 
sprawy inwalidzkiej: żądamy natychmiasto- 
wego wykonania ustawy inwalidzkiej; żąda- 
my rozszerzenia tej ustawy na inwalidów 
cywilnych i inwalidów politycznych; żąda- 
my wolnych szkół bezpłatnych i powszech- 
nych dla dzieci naszych; żądamy pomocy 
szkolnej dla dzieci naszych; żądamy ziemi 
dla tych, którzy ziemi bronili i na niej pra- 
cowali; żądamy odszkodowania dla inwali- 
dów pozostałych i t. d.., it. d. Gdzie tu są 
„polityczne* żądania? To, że ma wiecu 
przemawiał poseł Dąbal, to nie jest dowo- 
dem, że żądania inwalidów były miewłaści- 
we. Wszyscy jesteśmy ludźmi politycznymi, 
więc gdyby nie pan poseł Dąbat, ale gdyby 
pan Gląbiński przemawiał na tym wiecu, 
to także byłby wiec polityczny?. A gdybym 
ia przemawiał, to również byłby wiec poli- 
tyczny?. To nie jest żaden dowód. Ale jak- 
że zachowali się inwalidzi, na wiecu zebra- 
ni, wobec wywodów posła Dąbala. Oto wła- 
śnie w czasie przemówienia posła Dąbala, 
który odbiegł od właściwego tematu, wyni- 
klo nieporozumienie, zakończone ustąpie- 
niem posła Dąbala, na żądanie prezydjum, 
z trybuny. Tak delikatnie wy: po- 
sta Dąbala z trybuny, wtedy kiedy zamiast 
o kwestji inwalidzkiej chciał zapewne goić 
rany, zadane przez wojnę, dyktaturą prole- 
tarjatu, wtedy bardzo delikatnie... 

Marszałek (dzwoni) zwrócę uwagę mów- 
cy, że czas jego upłynął (tow. Barlicki: 
sprawa bamdzo ważna, stawiam wniosek na 
przedłużenie). . 

Marszałek. "Wszyscy mówcy mają to 
samo prawo. 


P. Bobrowski.. Jeśli Wysoka Izba 


—— 


Konto cekowe P. 0. Ko 175. 
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zwoli i pan Marszałek, będę mówił dłużej, 
jeśli zaś uważacie sprawę za mało ważną... 

Marszałek. Proszę zmierzać do końca. 

Tow. Bobrowski: 

Dla mnie i dla wielu niewątpliwie z 
Szan. Panów rządowe traktowamie sprawy 
inwalidów ma pierwszo: e znaczenie. 
Trzeba nie dolewać oliwy do ognia, trzeba 
nie pchać tych elementów nieszczęśliwych 
tam, gdzie mogą szukać ratunku wtedy, gdy 
zawiedzie Rząd i zawiedzie Sejm. My po- 
czuwamy się do obowiązku ratunku przed 
odbyciem tej drogi, na którą bezczynny i 
niezaradny Rząd pragnie zepchnąć. 

Prezydjum wiecu odbytego w kinie Co- 
loseum oświadcza, że Związek inwalidów 
wojennych Rzplitej Polskiej jest instytucją 
bezpartyjną i stoi na gruncie państwowości 
polskiej. Państwowość inwalidów wyraża 


się w tem, że na sztandarze swoim, z którym | 


szli do Sejmu, mieli Białego Orła, 
Orła straciła szabla policjanta. 

Posłowi Dabalowi udzielono głosu, ale 
gdy chciał narzucać swoje bolszewickie po- 
glady, głos mu odebrano i rezolucję jego 
odrzucono. 

A Rząd oświadcza, że to był wiec „po- 
lityczny*. Czyż Rząd istotnie poważnie tra- 
ktuje tę sprawę?! Weźmy do rąk wyjaśnie- 
nie Komisarza Rządu m. st. Warszawy, 
przesłane do redakcji „Robotnika“. Gdy go 
w ciągu trzech dni nie zamieszczono w „Ro- 
botniku* Pan Komisarz Rządu podaj je do 
wiadomości za pośrednictwem Pata. Ran- 
nych wogóle nie było, mówi się tam. Teraz 
dowiadujemy się, że przeciwnie 28 poli- 


a tego 


że 
cjantów jest poszwamikowanych, inwalidom 
nic złego się nie stało. Mam przed sobą 


; sprawozdanie Związku Inwalidów, z które- 


go wynika, że było 41 poszkodowanych 0- 
sób z pośród imwałżdów, w tem rannych by- 
ło 21, 2 ciężko, z których jeden ranny w 
głowę i w piersi, zapadł na zapalenie mó- 
zgu. Pobitych było 20, z nich jeden ciężko. 
Na liście poszkodowanych są Stefan Mak i 
Roman Wardecki, odznaczeni orderem 
Vżrtuti Militari i Krzyżem Wiłaleczności. O 
ludziach tych pisze się, jako o złodziejach, 
gr policja musiała rozpędzać szabla- 


Dałej figuruja trzy kobiety, wśród nich 
jedna samitarjuszka imwalidzka. Dla tych 
lowanych 41 ofiar nie miał p. przed- 
stawiciel Rządu ani jednego słowa wspól- 
czucia, a jako ich symbol malował jakiegoś 


|Jak kler i endecja w 


Któż dziś nie mówi, nie rozprawia w 
Polsce o złym stanie finansów państwa? Na 
ustach wszystkich jest powyższa kiwestja ja- 
ko. kz z najpilniejszych, najbardziej dra- 
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Ceny eglłoszońı 
w tekście (przed kron.) Mk. = 


Nekrolegi » 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz „ 10 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr. 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zayran. © 50%.» 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Ad 
nistracji o 10 drożej, 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią+ 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
„dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie ódpowiada.. 
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złodzieja. Przeciwko takiemu sposobowi 
wyjaśnienia tej sprawy i wogóle traktowar 
nia sprawy inwalidów przez Rząd, musimy 
w sposób stanowczy i energiczny zaprote- 
stować. Jeżeli reprezentant Rządu po- 
wiada... 

Marszalek. 
już upłynął. 

Tow. Bobrowski. 
ciel Rządu powiada, że s 
użytku z broni siecznej, to powołuję się tu 
na świadka posła Barlickiego, który widział 
rannych szabłą. Jeżeli przedstawiciel Rzą- 
du powiada, że byli policjanci ranni, mają- 
cy ciężkie rany, to pytam się, czy policja 
miała szable, czy też inwalidzi. 

A teraz jeszcze jedna rzecz, o czem już 
poprzedni mówca mówił, a mianowicie, że 
hańbą jest, aby nie dopuszczać przed Sejm 
inwalidów. Ten kto to sprawił... (Głosy 
na lewicy: Marszałek to sprawił). Co jest 
wart Rząd i policja, kiedy się powiada: nie 
wolno iść przed Sejm. Najpierw rani się 
ich pałaszami, tratuje kopytami końskie- 
mi, a potem, jak przedstawiciel Rządu po- 
wiedział — gdy się uspokoili, puszczono ich 
przed Sejm. Poseł Barlicki twierdzi, że to 
na jego interwencję puszczono. ich przed 
Sejm, a p. przedstawiciel Rządu mówi: gdy 
ich pokaleczono, krew puszczono i potrato- 
wano, to puszczono ich przed Sejm. Byli 
już uspokojeni. 

Tego rodzaju rosyjskich sposobów tra- 
ktowania' inwalidów mie ścierpimy. Jeżeli 
nie mogę tu dłużej mówić, to muszę się o- 
gramiczyć do powiedzenia, iż my wszystko 
zrobimy w tym Sejmie, żebyśmy mogli o im- 
walidach pomówić obszernie. Bo w tym 
czasie, gdy brakuje pieniędzy dla inwali- 
dów, kiedy Rząd chce przyjść z mowelą ma- 
jącą zmniejszyć renty inwalidom, ten Rzad 
ma setki miljonów, które pożycza młyna- 
rzem, ażeby paskowali zbożem (Głos: Do- 
stali półtora miljarda). Miljardy pieniędzy 
publicznych były na to, ażeby mapychać 
kieszenie najbogatszym. Ale brak tych pa- 
m miljardów, które mogą zadowolić 100 
tys najnieszcześliwszych ludzi w Polsce, ka- 
lek i wdów. Brak serca i brak rozumu kie- 
ruje Rządem, który nie chce uczynić dla 
tych nieszcześliwych tego co im się należy. 

Kłub nasz wspólnie z klubem „Wyzwo- 
lenia“ zgłasza wniosek nastepujacy: „Sejm 
wzywa Rząd do bezzwłocznego wykonania 
Ustawy Inwalidzkiej". 


Zwracam uwagę, Że czas 


Jeżeli przedstawi- 
policja nie zrobiła 


CAPAI ATB TE. 


Ameryce zaprzepaścili 


dziesiątki tysięcy dolarów? 


(Przyczynek do antypaństwo wej działalności endecji). 


to dziesiątki miljonów dolarów zaprzepasz- 
czono i skarb państwa zamiast bardzo mo- 
żliwych 100 miljomów dolarów uzyskał je- 
dymie niespełna 17 miljonów dolarów drogą 
pożyczki od polskich emigrantów w Ame- 
ryce. 

Kilka czynników złożyło się na niepo- 
wodzenie zupełne zeszłorocznej pożyczki 
dolarowej. Kilka miesięcy stracono na u- 
kładamie warunków z konsorcjami bamike- 
wemi, a głównie z p. Janem F. Smulskim, 
prezesem endeckiego Wydziału Narodowe- 
go, z którym ostatecznie zerwano, aby zne- 
wu nowe kombimaeje nawiazać z inma gru- 


: ; > pa bamkierów. Pam Smułlski, kiedy przyszła ` 
Godzi się .przypemaieć te dzieje, kiedy ! nowa umowa-do skutku-z pominięciem jego 
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osoby, wszelkich użył wpływów, aby się nie | i 
powiodła. Z jednej strony bogate -sfery |tazją, z blaga, popnoptu z kłamstwem; że tam, | zmajomością .. 


polskiego politykierstwa zaczęły bojkoto- 
wać pożyczkę, na której nie mogły obłowić 
się paskarskimi komisówymi, z drugiej 
strony kler wystąpił z Iwściekłą naganiką 
przeciw pożyczce, bo jak publicznie na ka- 
zalnicach, w koniesjonałach i nawet na Ze- 
braniach publicznych głosił — „nie ma zau- 
fania do rządu Piłsudskiego, Witosa, Da- 
szyńskiego", a oprócz tych jawnie głoszo- 


. nych pobudek miał i swe ukryte, że składa- 


nie tysięcy i miljonów dolarów przez emi- 
grantów polskich na rzecz państwa póslkiego 
tytułem pożyczki odbiłoby się na kieszeni 
zachłannego kleru. Każda z tysiąca: pol- 
skich parafji rzymsko - katolickich w Ame- 
ryce w chwili najgorętszej kampanji za po- 
życzką, w chwili, kiedy bolszewickie wojska 
szły na Warszawę, nie miała nie pilniejsze- 
go do roboty jak urządzać zabawy para- 
fjalne, odpusty, na których sposobem iście 
amerykańskiego naciągania, wyłudzano od 
łatwowiernych, sfanatyzowanych mas para- 
fjalnych polskich krocie tysięcy dolarów. 
Przeszło 80 parafji w samym tylko Chica- 
go bojkotowało pożyczkę na całej linji. 
Wiprawdzie w kilku miejscach urządzono 
wiece agitacyjne, ale pod względem finan- 
sowym zakończyły się one fiaskjem, bo 
zbierano po kilkaset dolarów, a najwyżej 
po kilka tysięcy, a sami księża miljonerzy 
(jak np. na „Trójcowie* w Chicago) mogli 
złożyć na pożyczkę po 100 tysięcy dolarów. 

Gdy dodamy do tego bojkotu ze strony 
politykierstwa endeckiego, chadeckiego i 
kleru także niedołęstwo administracji Ko- 
mitetu Pożyczkowego, która pozostawała 
pod kierownictwem poselstwa polskiego w 
Waszyngtonie z księciem Lubomirskim na 
czele — to całą pożyczkę można określić 
jako wielkie niepowodzenie i kompromita- 
cję państwa polskiego. .Doprowadzili do te- 
go stanu politykierzy i bankierzy polskó- 
amerykańscy, skupieni w Wydziałe Naro- 
dowym, który jeszcze niedawno, bo we 
wrześniu b. r. marszałek Sejmu, p. Tramp- 
czyński, nazwał przedstawicielstwem pol- 
skiej emigracji w Ameryce (w liście na 
zjazd Zw. Nar. Pol., przesłanym przez posła 
Załuskę). 

Nie na tej jednej kompromitacji skoń- 
czyło się. Bo już na wiosnę b. r. rozpoczę- 
to drugą akcję pożyczkową ze strony rządu 
polskiego tak zw. pożyczkę żywnościowa. 
Miano zebrać 3 miljony dolarów na koszta 
zmielenia kukurydzy i przewóz tych zapa- 
sów do Polski. Zapasy pochodziły z da“ 
rów amerykańskich farmerów. Akcję po- 
wyższą ujął w swe ręce Wydział Narodowy, 
obsadzając biura okręgowe swymi ludźmi, 
rekrutujacymi się z notorycznych szanta- 
żystów, znanych nazbyt dobrze z niesławnej 


"' swej działalności na bruku amerykańskim. 


Rezultat tej drugiej kampanji był gorszy 
jeszcze niż pierwszej. Ogół polskich emi- 
grantów, nie mając zaufania do kierowni- 
ków pożyczki żywnościowej, bardzo nie- 
chetnie pożyczał. Wkrótce wyszły na jaw 
skandale niebywałe. Agenci poszczególni 


` tej pożyczki zaczęli wykupywać bondy pier- 


wszej pożyczki za bezcen (płacąc wielo- 
krotnie tylko po 60 dolarów za 100 dolaro- 


"wy bond, aby ten sam bond sprzedać po 


ostemplowamiu przez siebie za 100 dola- 


"rów). Obławiano się w ten sposób dwu- 


krotnie, biorąc komisowe i kolosalne sumy 
zdobywając na oszukańczych machinacjach 
z bondami. * Pożyczka skończyła się mimo 
przedłużania jej niepowodzeniem, bo ze- 
brano niespełna dwa miljony dolarów, a co 
daleko więcej kompromitujące, to epilog 


_ jej w kilku okręgach zakończył się w są- 


dach amerykańskich (w Detroit, gdzie bra- 
kło 16 tysięcy dolarów i dwaj kierownicy 
pożyczki oskarżeni są o defraudację; spra- 
wa.w Milwaukee, Wis., gdzie agent pożycz- 
kowy ulotnił się z 6 tysiącami dolarów; w 
okręgu nowojorskim poszczególni subagen- 
ci dopuścili się całego szeregu malwersacji. 
. _ Reasumując powyższe wywody siwier- 
dzić należy, że dzięki antypaństwowej dzia- 
łalmości polskiego kleru rzymsko-katolie- 
kiego w Ameryce i tamtejszego politykier- 


stwa endecko - chadeckiego, a także niedo- 


łęstwa hezprzykładmego polskiego posel- 
stwa, zaprzepaszczono dziesiatki tysięcy do- 
larów, które mogły wpłynąć do skarbu pań- 
stwa polskiego od bardzo ofiarnych pol- 
skich emigrantów (robotników i chłopów), 
a co gorsza jeszcze ubito ma szereg ~lat 
wszelką pożyczkę polską w Ameryce, bo 


- kompromitacja i brak zaufania długo pozo- 


stanie w pamięci nie tylko u polskich emi- 
grantów, ale i u amerykańskich ster finan- 
sowych, które pilnie śledziły kampanię po- 


życzkowa, zakończoną w obu wypadkach 
Zygmunt Piotrowski. 


blizka i z daleka. 


Pam Clemenceau, który liczy obecnie lat 
ośmdziesiiąt, mozpoczął przed kilku miesięca- 


h, 
ai 


- mi nową pracę literacką! Nile beda to „Pamiet- 


niki“, Pam Clemenceau nie żywi. żadnego sea- 


canke dla „Pamięłników. mężów stanu“, Wie, 


zN 


‘je więlcy politycy spisywali wspomnienia swo- 
„e w późnym zazwyczaj wieku, że w ich wspo- 


„ROBOTNIK“, sobota 19 listopada 1921 fa 


mmieniach prawda mieszała się zawsze z fan- 


gdzie zawodziła pamiięć, dorabiaki wyobraźnią, sku, jak Lloyd 
że posiłkłwali: się cudziemi książkami, gazeta- ; menceau, który jest 
mi współczesnemi i t p obcego pochodzenia |do Karisbadu, nie bojąc się Niemców. 
dokumentami; że zazwyczaj są bandzo zanozu- Ksiąkia ta może być ciekawa i cenna. Zna- 
miali, przypisując sobie wpływy nadzwyczaj- ; my takie tesiameniy polityczne. ` 
ne i wprost cudowne na wypadki historyczne. ji w polskiej literaturze. Konserwatywny: polii- 
Pan Clemenceau, gdy był jeszcze dziienni- {tylk polski Ludwik Górski pisał niegdyś taki 
karzem, wyśmiewał pamiętniki Talleyranda i| testament dla użytku „młodych Polaków“. Nie 
pamiętniki Bismarcka. Nie chce się tedy na- | wiem, żali został dinukiiem ogłloszony. Clemens 
razić na Śmieszmiość i — nie będzie pisal pa- jceau nie każe młodemu Francuzowi podnóża: 
miętnilków. (Mimo wszystko, mależy żałować, |wać do Loumdes, dokąd zresztą i konserwaty- 
że nie chce tego uczynić, albowiem j klamstwa | sta fraricuski nie każe odbywać pielgrzymek i 
Clemenceau mogą być źródłem nauki). Posta- | skąd deputowanym w dzisiejszej Izbie francu- 
nowił wzamian napisać testament polityczny: | skiej jest banon Rotszyldl., Clemenceau po 
Filozofję całego swego życia publicznego. Za- | wie o swoich podróżach do Stanów Zjedmoczo- 
danie latwiejsze, ze stanowiska prawdy histo- | nych za cesarstwa, kiedy, nie chcąc pogodzić 
rytznej mniej odpowiedzialne, bardzo  cieka- |się z uciskiem reakcji napoleońskiej, wołał w 
we, pełne treści. Zważmy bowiem, że to Dg- į New- Yonku uczyć biteratuny draneuskiej, na 
dzie: calikojwita histonja psychologiczna ú mo- | którejś z pensji żeńskich. Ojpłowie o podróżach 
ralna Trzeciej Republiki francuskiej, póęódzie- | do Londynu i do Kalkuty fi do źródeł Nilu. Ale 
siąt lat najciekawszego życia francuskiego. Zar | przedewszystkiem opowie o podróżach po 
czynał to życie swoje p. Clemenceau jalko u- | świlecie Idei. Od Encyklopedystów i Woltera ab 
czeń Augusta Blanqui, słynnego newolucjoni- | do Clemenceau — niemały to szmat czasu. Od 
sty, którego odwiedzał — sam podówczas stù- | chwili. kiedy kawaler de la Barre ginął na 
dent miedycyny — rw szpitalu. Uczęstniczył w stosie dlatego, że mie chciał jpokłonić się pror 
Komunie paryskiej, 8 ajmniiej przyglądał - cesji! Kościelnej, aż do rozdziału Kościoła ii 
się jej od! piacząflku do końca. Następ- państwa, kióny stał się faktem, w ustawie wa- 
nie był radcą miejskim i prezydentem Rady | pisanym za rządów tego wiłaśniie Clemenceau! 
miejskiej miasta Paryża. Następnie dlugie la- Clemenceau. mówi, że książke swoją bé- 
ta był deputowanym, wreszcie senatomem, mi- |dzie pisat trzy lata. Tyle lat tedy żyć zamierza 
nistrem, prezydentem Rady mipistrów, wiel- | jeszcze. I pewnile żyć będzie. Tylko już poli- 
kim wodzem wielkiej wojny, zwycięzcą, kan- |tyką zajmować się nie choa Mówiono, że do 
dydatem nia prezydenta Republiki, To ze {spółki z Tardieu zakłada diłennik, Mówiono, 
wnętrzna kaniwa tego życia. Jednocześnie — |że wraca do życia politycznięgo. On sam prze- 
cale życie aż do noku 1918 p Clemenceau był lezy temu. Twierdkii, że przeżył samego siebie, 
dziennikarzem, wydawał dzienniki, tygodniki. | że sam był, jak Karol V, na swoim pogrzebie. 
Pisał codziennie olbrzymie artykuły pioliitycz. | Słyszeliśmy niedawino, że własny inaugunował 
ne i dla tych jego artykułów wydawano wogó- | pomnik w Wandei, w  Saint-Hermine. Świat 


le te gazety. Był to bezsprzecznie największy, 
najbardziej utalentowany dziennikarz trancur 
ski swojego czasu. Umysł moczy, logiczny, ży- 
wy, o wysokilej kulturze. Artysta szczery, nie- 
kiedy brutalny. Mistrz siłowa francuskiego 
równy Paul Louis Courrier'owii. Temperament 


diabelski. Polemista bez litości. Rzadki, Fran- |pewno księdkę swoją 


t Henryk Bezmaski. 


Listy z Pragi 


Praga, 18 listopada. 

Umowa azeskio - polska stanowi dziś dla 
prasy tutejszej majbandziej aktualną część po- 
lityki czeskiej Wszystkie dzienniki czeskie i 
niiemieckile w Czechosłowacji żywo się nią zaj 
muja. I rzecz ciekawa: dzienniki czeskie bur- 
żuazyjne i prawicowo - socjalistyczne są pelne 
pochwał dila ugodowej polityki Skinmunta, zaś 
komumistyczne: widzą w umowie czesko - pol- 
skiej koalicję anty-dowiecką, widzą w niej po- 
czątek niowej wojny, skierowanej przeciwko 
Rosji sowieckiej. Podobne stanowisko zajmują 
i niemieccy socjaliści, mależacy — jak wiador 
mo — do wiiedeńskiej Wspólnoty Pracy. słocja- 
listycznej. Ich główna jednak uwaga zwróco- 
na jest ma możliwość wojny polsko - miemiec- 
kiej, że w razie takowej — Ozechosłowacja ma, 
w myśl ostatniej umowy, zachować „życzliwą 
neutralność.  Wiezjontajszy  „Sozialdemokrat'*, 
organ. centralny niemieckiej socjalnej - diemo- 
kracji vy Czechosłowacji, wyjgraża się Beneszo- 
wi za zawamcie owej umowy i zapowiada ostrą 
opozycję w: Sejmie czeskim. Z wielkiem nozgo- 
ryczeniiem cytują tutejsze pisma niemieckie u- 
stęp mowy Skirmynita o rzekomych usliugach, 
jakie podobno oddał Benesz Polsce w sprawie) 
górnośląskiej I w tym wypadku zapowiadają 
ostrą walke w Sejmie i w Senacie. 0% 

Oczywiście, pmzejwiidywać dziiś wszelkie: fa 
zy walki i opozycji! przeciwko owej umowie — 
niepodobna. 'Pewnem jednak jest, że umowa 
ta przy ratyfikacji uzyska rwiększóść głosów 
tak w praskim Sejmie, jak i m Senacie. Czy 


jednak tak będżie w Sejmie polskim — to | 


rzecz zgoła inna, rzecz bandzo nawet wąjjpliwia 
Bo ani Narodowi, ani Pańsiwu Polskiemu nie 
przyniosi oma żadnych realnych korzyści. Za- 
twiendza ona bowiem krzywdzące dla łudu i 
Państwa Polskiego granice'na Śląsku Cieszyń- 
skim, przekreśla ma dlugie lata aspiracje pol- 
skie db polsikiiego kiraju śląskiego, a w uamian 
otrzymuje Polska więcej, niż problematyczne 
przyrzeczenie co dp uznania granie wie 'wacho- 
dlaiiej Małopolsce. I zresztą kto wierzy Cze- 
chom, że dotrzymają układu, skoro dotychczas 
die dłotrzymalii ani. jednej umowy w stosunku 
do Polski, skoro łamali dotychczas każde stor 
wo, dame Polsce lub Polakom?! 

To też wszystkie stery polskie pod zabo- 
rem częskim mają poważne bardzo wątpliwo- 
ści do dlo zawiamtej umowy i zwnacają siłę prze 
ciwiko niej i Skirmumtowi. Tak nasz Bratni 
„Robotnik: Śląski”, jals też 4 klenykalno-naro- 
dowa „Gazeta Kresowa”, oraz endecki: „Dzien 
nik Cieszyński" zasadniczo przeciwni są gza- 
waniu umowy czesko - polskiej w dobie obeo 
nej. Krzywda cieszyńska wymaga koniecznie 
naprawy. Nie ry ustępstwach chwilowych, w 
otwarciu szkól polskich pod zaborem czeskim 
i przyrwóceniu tamże prawnego stamu w Sąj 
downiietwiie i administracji widzi spoteczeń- 
stwo polskie pod zaborem czeskim (podstawę 
do zawarcia umowy politycznej i hamdłowo - 
zosjpodarczej, ale ustępstwa terytorjalne na 
Slasku Cieszyńskim. Spiszu i Orawie — dopie- 
o wykażą dobrą wolę Czechów zgodnego 
wąpółżycia z Polakami. 

Twierdzenie to nie jest mcale frazesem. 
Zważmy bowiem: Przemysł w Cieszyńskiem 


śmiał się z niego. On Jubi podobne „kawaly“. 
Lubi z kapeluszem na uchu, z ogryzkiem pa- 
piericsa w wargach, glekka pogwizdując, włó. 
czyć się po bulwarze paryskim. 

Nie wiierzymy mu. Założy jeszcze dziennik, 
może i na miesiące do władzy wróci A już na- 
napisze. 


Czeskiej. 
zeskiej. 
zamiera, olbrzymie wysokie (piece zostały iwy- 
gaszone. Huty i stalownie ogramiczają produk- 
cję, bh nie mają żadnych zamówień. Miljany 
oetnamów węgla i koksu leży ma hałdach kopail- 
uianych i ulega zniszczemiu Na co więc Cze- 
chom Śląsk Cieszyński? Wszak mają dosyć hut 
żelaznych, rmysokich pieców i kopalń we- 
wnątnz kraju — i dziś wozsądni: Ozesi. przy- 
znają — owszem tylko w rozmowach prywat- 
nych — sluszniość Polakom, twierdzącym, że 
Czesi mają nadmiar żelaza i węgla. Miałem 
sposobność 1ozmawiać z pewnym wyższym u- 
rzędniikkiem czeskim z Pragi, który pe- 
wien czas byt na Śląsku Cieszyńskim. På 
m itam te same obserwacje i był na tyle szcze- 
ry pizyznat się otwamcie do tego. 
Obserwując siad, z Pragi Czeskiej, polity- 

kę Rządu polskiego, mam wrażenie, że Rząd 
polski nie miał odwagi kwestje te postawić 
na porzadku dziennym, może w obawie przed 
| Francją. Tembardziej, że p. Skirmunt uroił so- 
bie kwestje tranzyftów przez Czechostowację. 
(I znowu Rząd chce w Wiad wprowadzić i Sejm 
'i Naród. cały, Czesi ziłłamią traktań, skoro z tego 
będą mieć jakie korzyści. W razie wojny mie 
mileckio - polskiej czuwać będą nad €wentual. 
nemi tranzytami 4 miljony Niemców czeskich 
i ich świetna onganizacja kolejarzy, w razie 
zaś wojny polsko - mosyjskiej czuwać będą nie- 
(tylko komuniści czeskio - słowacko - niemiec- 
ko - madziardko - ruscy, ale także lewicowy 
„czescy, któwy — jak wiadomo — mają w 
„swych wękach potężną organizację kolejarzy. 
Askwestja ukraińska? Otóż miech tylko pi 
| Skirmunt mie oddaje się zbytnim iluzjom, a 
niech raczej zażąda wykazu obozów ukraiń- 
(skich, istniejących w Ozechosłowaocji (na Rusi 
| Podkarpackiej) i wykazu fumduszów dyspozy- 
tyimych rządu czeskiega, idących na formacje 
ukraińskie. Niech zapyta się swego przyjacie- 
la, p. Benesza, co robi tu generat Kurmano- 
wicz i anni Petruszewicze... 


; BO 

Republika czesśkło - słowacka może siać 
się miedlugo widownią potężnej walki górni- 
ków przeciwiko kapitalistom i rządowi, którzy 
— za przykładem meakaji światowej — chcą 
odebrać górnikom ciężko zdobyte prawa. Wal- 
ka ta bierze swój poczatek z największego za- 
glebia w tutejszej Republice: ostrawsko-kar- 
wiińskilego. Chodziło o następującą kwestje: w 
czasie powojennym  odczuwano szalony brak 
węgla w. Republica Złożyły się na to ważne 
okoliczna:  przedewszystkieęm wzrost (prze- 
myslłu w kraju, następnie eksport węgla 
przez Włochy i Frameję do Amgiji w czasie, 
gdy Anglia pnzechodziia olbrzymi strajk gór: 
ników. (Pozatem wielkie transporty węgla niie- 
mieckiego do Francji uniemożliwiły Niemcom 
konkurencję z węglem i koksem czeskim. O- 
becniie zaś Niemey swłoim węglem biją Cze- 
chów i co do jakości, a przedewszystkiem ao 
do cen. Nastał więc knyjzys, tembardziej, że 
mwad eski w czasie dobuej konjunktury wy- 
wowozowiej i przemysłowej nałożył olbrzymi 
podatek, oraz premje wywozowe na węgiel i 


- Natychmiast, gdy kryzys dał się odczuć, szczędmości i an? jednego dnobiazgu z mich mię - 
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cuz, który o rzeczach angielskich mówił ze | podatku na węgiel oraz premji wywozowych, 
Anglika, który mówił po angiel- | 
kiconge (także Celh, jak Ole- | 
Bretońdzykiem) i jeździł 


ale rząd, kióry dzięki tym podatkom i pre- 
miem podtrzymuje równowagę budżetu pań. 


stwowego, po dziś dzień nie zgodził się na to. 


a więc kąpataliści jęli się innego sposobu dla 
rzekomego złagodzenia kryzysu: obetęcia za- 


Są podobné  robków, przedłużenia dnia pracy w górnic- 


twie, oraz podwyższenia wydajności pracy, ,., 

„Lekarstwo* kapitalistów, chcących ko- 
sztem krzywdy robotników  „wyleczyć* shos 
yaly przemysł gómiczy, wywołało niestycha- 
ną burzę w zagłębiu ostrawsko - karwińskiem. 
Narazie panuje tam spokój, ale spokój przed 
burzą. Górnicy maradzają się w spokoju mad 
ciężką sytuacją, lecz mile tracą ducha. Są ade- 
cydowani — w tych strasznie niekorzystnych 
warunkach — nawet na strajk!. Oczywiście, że 
w razie strajku mie skończy się ani na zagłę- 
biu ostrawskio - karwińskim, ani też ma je- 
dnym zawodzie, ma górnictwie. Strajk bo- 
wiem górników ostrawsko - karwińskich oznak 
waé będzie początek: strajku generalnego w. 
Republice czesko - Słowackilej. Prasa socjali- 
styczna pisze tonem spokojnym, choć zdecydo- 
wanym, Górnicy ostrawsko - karwińscy, zor- 
ganizowani: w swym klasowym związku zawo- 
dowym, dali kapitalistom i mządowi ultimatum 
do 19 b. m. Żądają onii pozostawienia dotychi- 
czasowiej umowy kiolektywnej w mocy i nie 
chcą dopuścić do pogorszenia obecnych warun- 
ków pracy. Następne dni przyniosą nam wia- 
domościi, czy mząd potrafi ostry, spór ten zala- 
godzić A 

ke 

Jak mnie informują z pod zabbru czeskie- 
go, wniósł osławiony i skompromitowany b. 
konsul Bratkowski skangę do sądu przeciwko 
redalkciii „Robotnika Śląskiego” o rzekomą ob- 
razę honomu. Dziwiimy się, że się temu panu 
chce polkiazać jeszcze ma światło dzienne i swo- 
ją nilecielkkawą osobą zajmować opilnję. Oskar- 
żona redakcja ofiarowała się sądowi przedsta- 
wić dłowiody prawdy 

Agencja konsularna w Bogum'niie obrzyma- 


ła nowego kierownika — p. Trochimowskiego, 


kfóry zyskuje sobie coraz więcej sympatji i 
zaufania wśród ludności, taki, jak i konsul 0- 
sftrawski p. Vetulani, .. 

Adam Weltawski. 


P. K. O. 


ODPOWIEDZ DYREKCJL 

; ~- (Dokończenie). 

10) Nieprawdą jest, jakoby p. Ziembiński, 
jako kierownik biura gospodarczego, nie ga 
jał się spisem inwentarza i jakoby tego im. 
wentarza nie było. Nieprawdą jest, aby Ziem- 
biński cokolwiek „nakradł”" i jakoby nie mo 
ma było sprawdzić zakupów, nieprawdą jest 
również, aby Ziembiński dopiero obecnie 
przedkładał rachunki za papier i materiały 
ibiumowe, kupione w roku 1919. 

Nadmienia się, że wm chwili zdawania u- 
rzędowamia przez p. Ziembińskiego jego na- 
siępcy, przeprowadzoną została rewizja maga- 
zymów.P. K. O. przy czem niczego ujemnego 
nie zawwałżomo, 

Stwierdza to spisany przez Komisję ne- 
wizyjną protokół. j 
11) Nieprawdą jest, jakoby p. Ziembiń- 
ski był współwłaścicielem drukami p. Z. Au- 
gustyńskiego (Hortensja 7), gdzie drukowało 
się druki dla P. K. O. i którą ostatecznie P. K. 
O. kupita, nieprawdą jest, jakoby na tem „się 
obiow i, nieprawda jest, że P. K. O. kupiła 
zapas papieru, który jako jej własność by% odr 
damy do wykomamia druków, natomiast praw- 
dą jest, że drukarnia była wyłączną własno- 
ścią p. Zygmumta: Augustyńskiego, że kupiono 
ją na zasadzie uchwały Komitetu Dyr. z dnia 
11/6 1921 za cenę mk. 4.725.000, przyczema 
kupno odbyło się przy współudziale p. Rudol- 
fa Osmana, Dyrektora Drukami Literackiej w 
Warszawie. : 

12) Nieprawdą jest, jakoby” iPam Prezes 
Linde uprawiał w P. K. O. system protekcyj. 
ny i nepotyzm, gdyż pp. Tchórzewski, Mosie- 
wicz i Krasicki ani kuzynami, ani szwagnami 
pana Prezesa Lindego nie są i p. Prezes bynaj- 
mniej „nie ułatwia im życia jak można”. 

Pensjonat przy ul. Brackiej Nr. 18 wraz 
z dlokślem po Towarzystwie  Poażyczkiowo- 


PAPER ty AZER 


Oszczędnościowem „Zgoda“ kupiony został od “ 


tego Towarzystwa z całą posesja, Bracka Ni. 
13 ma zasadzie uchwaty Komitetu" Dynekeji i 
na wynaźne Życzenie ówczesnego Ministra 
Skarbu pana Steczkowskiego dla, pomieszcze- 
nia biura Syndykatu Przekazowego Banków 
Poletkich. ; 

Kamienica ta, przez szereg lat nie napra- 
wiana, wymagała remontu, i mie mieszkanie 
pania Mosiewicza, czy p. Krasickiego. ale cala 
kamienica wewnątrz i zewnątrz została mre- 
monjowama kosztem zgórą miljona marek. 
Faktycznie mieszkają w niej tymczasowo pp. 
Mosiewicz i Krasicki, P. K. O, z 
których pierwszy płaci tytułem czynszu za 4 
pokoje z kuchnią miesięcznie okolo 6.000 mk., 
a drugi za jeden mały pokój od podwórza 
przeszło 500 mk. 

Syndykat Przekazowy zajmuje m obecnej 
chwili polewę pierwszego piętra i 4 wolne po- 
koje na Jm piętrze. Posesja ta jest remtowną 


i przymosi 6% wydatkowamej na nia sumy. ` 


Zakupione razem z posesje meble sp'sane w 
umowie rejentalnej zostały pozostawione bądź 
do użytku Syndykatu, bądź też ca rewersami 

zone urzędnikom Pocztowej Kasy 9- 


oreawizacie nabotnicze domagaty się zniesiłemia ! braknie. 


? 


U WySen, W . Pu „ATE YI WWP "WW "OPS" "I "RE 
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w 
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13) Nieprawda jest, jakoby pan Puezee 
Linde budował gmach dla P. K. O. przy ul. 
Jasnej w tym celu, ażsby jak najwięcej osób 
mogło przy temi: zarobć, nieprawdą jest, aby 
dla tego celu utworzono Romitet budowy. 
Twierdzenie takie jest nieuczciwa ;potwarzą. 

iPrawdą jest natomiast, że gmach dla P. 
K. O. jest budowany z komieczności, pońieważ 
P. K. O. jako nowa instytucja państwowa na 
ziemiach polskich mie odziedziczyła po rag 
dach zaborczych żadnego gmachu, jak inme in- 
stytucje państwowe. Czasowe pomieszczenie 
w budynku starej poczty, pomijając okolicz- 
ność, że gmach ten jest niezbędnie potrzebny 


do celów Ministerjum Poczt, zupełnie nie na- 


daje się dla instytucji finansowej i urąga 
wszelkim pojęciom bezpieczeństwa od ognia i 
włamania, jako też warunkom sanitarnym per- 
somelu, liczącego kilkaset osób. Komitet budo- 

wy, utworzony został odrębnie dla budowy 
Sa pery th Zd 9, a odrębnie dla bu- 
dowy gmachu Bugaj 5, a powołany został wia- 


śnie dla strzeżenia spraw, związanych ż ibudo- 


wą.- W skład łego Komitetu poza delegata- 


mi P. K. O. i architektami, wchodzą delegaci 
przez p. Ministra i 


Nysie deara tego Kenii są grę 
, wszystkie rachunki, sobotni- 


Toz 

materj w budowlanych została przydzi 
przez Ministerium Robót Publicznych, albo-też | m 
przejęta od Ministerjum Skarbu, od którego 
posesję przy. ul. Jasnej kupiono. 

Nieprawdą jest, jakoby członkowie Komi- 
tetu Budowyepobierali prowizję w wysokości 
5%. kosztów budowy, lub też jakieś stałe wyr 
nagrodzenie, czy specjalną pensję za swoją 
pracę, natomiast prawdą jest, że pobierają oni 
za każde posiedzenie markę obecności wlkwo- 
cie jednego » prem gp Wrona 


tektów w Warszawie, co się zaś tyczy Spe- 

cjalmie profesora Lalewicza, to tem również 

otrzymuje wynagrodzenie według tego cenni- 

zagr sing rrr 
zen 'e nie odipowiar 
nawet wynagrodzeniu 


niewykwalifi- 
made robotnika, a cóż dopiero anchitek- 
tark erownika, który musi ymać biggno ry- 
"e, > wj od a 

Budowa prowadzona jest systemem go 


spodarezym $ najiańszym, e na jednem z o- 


siatnich posiedzeń Komitetu Dyrekcji zosliiałło 


14) Ca do budżetu P. K.O. madmienia 
wię, że w myst ustawy o P. K. O. z dnia 19 
maja 1920 r. (Dz. Ust. 48) zatwierdzanie bu- 
dżetu P. K. O. należy. do kompetencji Komi. 
tetu Dyr. i budżet P. K. O. erda rd 
tomiomiczmej -nie może budżetu 
państwowiego, W wap. 6 nie o 
trzymuje żadnej dotacji ze Skarbu Państwazna 
swoje utrzymanie. Budżet, 


Komitet, jest ik przesyłany p. Pre- 
zydentowi M ni i Najwyższej Izbie Kon- 
troli Państwa, 


Nadmienia się. że żadne z poważniejszych 
przedsięwzięć P. K. 0. nie dokonywało i nie 
dokonywa się bez odnośnej uchwały Komitetu 


Prezes zaś P. K. 0. nietylko nie naduży- 


powetamych 
dyckrecionalnej swej władzy, RATE: jedno- 
stronne decyzje- 
Dotychezasowa działalność p. K, O. w wy- 
nikach swego bilansu, publ kowanego co mie- 
siąc w Monitorze, ujawniona dla ogółu publi- 
czności, świddczy dowodnie, i grosz publiczny 
jest używany pod ścisłą kontrolą, powołanego 
w tym celu przez Ustawę z giia 19 maja 1920 
roku Komitotn _ Dyrekcyinego pray fer haas 


-Postów do Sejmu Ustawodawczego i 


tów. Rządiu. 
Za Dyrekcję P. K. O. |. 
Żelechowski, 


j gprawić Ti koly nemes 


w Warszawie- | 


Fakt wtargnięcia komunistów ma płac Teatral- 
ny w- Warszawie, w dniu obchodu „szkoły po 
wszechnej” Cworeścijańsko - Narodowe Stowamzy- 
szenie zeuczycielstwa szkół powszechnych wyzyska. 
ło jako atut do (walki komktrencyjnej 
polskiego nenczyciełstwa szkól : ych, ogla- 
zając oszczenczy i Kiamiiwy komunikat, w „Game 
cie Porannej” i „Kurjerze Warszawskim”, co wy- 
waołało tak sime oburzenie wśród nauczycielstwa, 
że oarząd Związku zmuszony był dia wyświetlenia 
sprawy zwołać 'na 18 listopada r. b, walne groma- 
Arenie członków oddziału warszawskiego. 

Po .wysłuchaniła wyczerpującego referatu p. Z. 
Nowickiego i po przeprowadzeniu -doé ożywiomej 


rai. TOTO, EK CA 


1) BR pat człaników — trarszaw- 


` skiego odkiziału Zwłądku polskiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych stoi miezachwiżnie przy pro 
gramie szkolnym, uchwalonym na wiecach w dniki 


szkofy powszechnej w calej Polsce, 


czę 4 Walne Zgromadzenie członków  warsraw- 
skiego oddziału Związku polskiego mamczyciełstwa |n 'ęzwłocznie do merytorycznego ich omawia- | ryżu 
=, p. odrzuca ogłoszony w N-rze 16 „Nauczyciela | nia. poczem wniyski te 


„ROBU.-. 


Ł 

Polskiego” program szkolny  Chrześcijańsko -. Naro- 
dowego Stowarzyszenia uauczycielstwa szkół po- 
wszechnych, przeciwstawiający się ~ programowi 
Związku polskiego mauczycielstwa szkół powszech- 
nych i wzyważący do tworzenia „Kólek domowego 
nanczania”, jast zakładania szkół popierane 
wysoko ehna seine 

3) Walne Zgromadzenie calonków warszaw 
skiego odłdziału  Związkiu polskiego maucz: sa p. 
stwierdza, że zarzuty, postawione przez zarząd 
Ohrześdijańsko! Narodowiego Stowarzyszenia naucz 
szkół pow. Komitetowi „Dnia szkoły powszechnej” 


. 3 D 


_ 


JC Ei ący 
Lu Cadath, 10 Future 2921 r. 


mz b nn 


f y 

szewiików, są niecnem oszczerstwem, zaś używanie |ski w swoim czasile przeznaczył panu Wady- 
takich metod walki uznaje za czyn wysoce ie- |sławowi Mickiewiczowi honorową pensier 
etyczny. - igtórą wypłacanjo do poqąńku wojny. Sejm u 

4) Walne Diretissivenis członków  warszaiw- | stawodawczy przez niedopatrzenie dotychczas 
skiego oddzialu Z, P: N. S$. P, wyraża potępienie |? sprawą się nie zajmował. Niedawno jednak 
dla redakefi „Kurjera Wa arszawakiego” i „Gazety | | wpłynął w tej kwestii wjałosek wązystkich klu- 
Poraunej *, które odmówiły wydmukowemia krótkie. | bów. Obecnie komisja skarbowio - budżetowa, 
go sprostowania oszmzerczych zarstów, umbesaezo- | po porcznmieniu z ministrem skarbu i Radą 
nych w tych dziennikech, a dotyczących rzekomego R wnosi œo następuje; Sejm Ustawo- 
zapraszania komunistów 'i niezapraszania Zwiąż Pdawezy wyzmacza panu Władysławowi Mickiie- 
ków chrześcijańskich. Sprostowanie to zostało ogło- | wiczowi: honorową pensję dożywotnią w wy- 
szane x „Robotnilku”* oraz w N-me 15 i 


w Warszawie, jakoby. dziiatalaość Komitetu zmie- 
rzałą do sankojonowania u nas komunistów - bol- 


Obrady sejmowe. 


"Sesja czwarta, — Posiedzenie 262. 


Ławy rządowe świeciły wczoraj pustkami. Jako ostatni punkt porządku dziennego p. 
Rząd poczuł się dotknięty burdą urządzoną Marszałek postawił pierwsze czytanie mowej 
na ostatniem posiedzeniu przez prawicę, na co | ustawy rządowej © ścigan'u przestępstw, zmie- 
Marszałek nie | ami jednem słów” |rzających do przewrotu społecznego — tym Ta- 
kiem. P. Marszałek chciał chciał naprawić swój| zem wniesionej przez min. sprawiedliwości, ja- 
nietakt, ale nie miał odwagi przyznać się do] ko uzupełnienie znanych kagańcowych antyku- 
błędu i, jak zwykle, posłużył się wykrętem, tak | łów kodeksów karnych państw zaborczych: P. 
samo jak w chwilę później w ow'edzi na | Marszałek liczył widocznie na tò, że uda mu 

zapytanie tow. Daszyńskiegó, ego zamik- | się chyłkiem, pod koniec posiedzenia, bez dy- 
nął pamiętne środlowe pósiedzenie. skusji odesłać ustawę do Kom. Ponieważ jednak 

Pod. koniec posiedzenia, zjawiło się w Sej- mi glosu zawczasu zapisał się tow. Penl, zamia- 

mie gy ministrów. / ( i ry p. Marszałka zostały pokrzyżowane i spra” 
nai wa ing. z porządku dziennego... 
P. Zygmmit Seyda, prezes sejmowej E 
mis WN omował wczoraj ’ 
oi prawniczej bio moa ter PA Początek o godz. 4 min. 30. Interpelacje wnie- 
Najwyższego Sądu, zezyalającego, na uwięzie- ŚM, m. in, Zw, Lud-Nam. w sprawie przyrzeczeń, 
poczynionych przez Rząd Żydom wzamian za go 


nie posła i przeprowadzenie, u niego rewizji po 
wydaniu tego posła sądowi "uchwałą Sejmu. ay ich za rezolucją rządową w sprawie wileń- 
s 


P. Seyda przedstawił tę rzecz, jako niewinny 
komentarz do ustawy © nietykalności posel. ECHA ŚRODOWEGO POSIEDZENIA. 
"| skiej ale jako prawnik powinien doskonale Marszałek: Doniesiono mi, że pod koniec prze 
w:edzieć, ġe „wyjaśnienie* takie byłoby umioe- |słęgo posiedzenia padly różne obrhźliwe słowa 
stwieniem nietykalności poselskiej.i stałoby Wi pyneciw Rządowi. Kazatem sobie przedłożyć bruńkjom 
rażącej sprzeczności z literą i duchem ustawy. ; st ale z niego nie podobnego nie wynika 
P. Seyda posługując się autorytetem Sadu Naj- | (1). Przypuszczam, że takie obraźliwe słówa. padły 
wyższego chciał poprostu przemycić to | 'bezpra- ' podczas przerwy, Uważam je „oczywiście za równie 
wne wyjaśnienie, gdyż wiedział, że gpecjalna niestosowne i niędopuszczalno, jakgdyby były wyr 
nowela do ustawy o nietykalności poselskiej, i | powiedziane podołas posiedzenia, Ale, niestety, nie 
godząca w tę nietykalność, nie przeszłaby itak | mam możności wkroczyć przeciw nim, 
gladko w Sejmie. Nie udaf się jednak  fortel. | Tow. Daszyński: Panie Marszałku. Na po- 
Przedewszystkiem odłączono -„wyjeśnienie* od iem posiedzeniu, po uwydatnieniu się 
sprawy wydania pos. Dąbala, a następn'e zdję- | wiiększościi w sprawie rezolucji rządowej, Toz- 
to z porządku dziennego i odesłano do Komisji | tegły się okrzyki, domagające się, aby na amak 
póewniczej i konstytucyjnej. lżałoby zamknąć posiedzenie. Chociaż wiek- 
(W obronie swego kolegi klubowego, Kitó- ; szość życzyła sobie dalszego prłowiadzeniią ob- 
rego wydania sądom domagał się referent ko- frad, a porządęk dzienny nie byt jeszcze wy- 
misji regulaminowej, przemówił p. Łańcucki. Pap Marszałek niespodzianie zarzą- 


Nauczydielskiiego*, w 
d 


czerpany, 
Neo-komunista sejmowy gdy: przemawia z mó- | dzit zamknięcie post Zapytuję, czy 
wnicy sejmowej — łagodny jest, jak baranek, |mam to uważać za Pana Marszałkaj czy 


i jak baranek naiwuy. Z głębi serca przema- 
wia do sumien'a prawicy; prosi i błaga ja, by 
była dla komunistów bardziej. wyrozumiała; z 
czarującym uśmiechem cichego, apostoła nauki 
komnumistycznej nawrócić prawi- 
cowych. Prawica nie oburza podczas jego 
przemówienia, ani nie protestuje; bawi się ko 
sztem takiego nieszkodl wego i wcale uiegro- 
żnego przedstawiciela wszechburzącego komu- 
nizmu — nie straszą jej nawet utarte frazesy 
o dyktaiurze preletarjaty i t. p., które p. Łań- 
oweki od czasu do czasza wtrąca do swoich 
przemówień, dostyszalnych ledwie dla... stemo- | 
grafistek. . 


Dopiero po A ośmiu dmi od znanych 
zajść przed Sejmem, których ofiarą padło kil- 
kunastu inwalidów, Sejm zajął się wnioskami 
nagłemi; emi w związku z temi zajścia- 


mi, m. in. wnioskiem P. IP. S. i „Wyzwolenia* poselstwa, A i i posib 
o wykonaniu ustawy inwalidzkiej z dn. 18 mar- "Pos, Putek M eoni wo 


dziełelnośc ą po- 
ca r. b. P. wice-minister Dunikowski jotó- ERS E TEET 
Rządu- wyjaśnienia, iktóre mają Ea że paki pos, Krempt o idaan i Sais eraann 
to biedna policja dala się poturbować przez u- pos. Kirempa sę Poraj e” 
zbrojonych w... szczudla inwalidów, których na. | "e. Sprawa zreszłą ulega zast ©. 
turalnie, wszystkich zaliczono do komunistów, niemoćliwia pomena dowodu oea wy- 
mających na oku jedymie cele polityczne, stępuje więc przeciwko wydamiu pos, Krempy. 
Tow. Bobrowski wykazał ne podstawie do- Po wyjaśnieniach pos. Grzędzielskiejgo à Wot- 
ję aag i zeznań świadków prawdziwą War- niickiego, w głosowaniu uchwalono 127 głosami 
przediw 115 posła Krempy nie wydawać. 
INTERESY KS, OKONIA. A 


Pos, Zygmunź Seyda refemuje sprawę ks, Oko- 


za żalóbw pańskiej part, czy 2a żułobę Sej 
mau? 

Marszałek: Miejscem do takich zepyłań jest 
konwent senjorów. Posiedzenie zamknąłem w tej 
myślń, eby nie dopuścić do dalszych hałasów i aby 
Sejm, jak dotychczas, mógł godnie PM. 
(Wszawa na lewicy). 


ei te WYDANIA POSŁA KREMPY. 


* 


Komisja , . regulaminowa uchwalita wydać posła 
Krempę. Komisja kierowała się tem, że owa obra- 


Z ław socjali 


| Staniszkis: 


za. nie: pokosile w żadnym zwięzim © dulktaknością cd. 


Rząd do natychmiastowego wykonania tej u- 
chwały. 


podawał motywy tego wniosku, żyją one w 
sercach nag wszystkich; uchwalając ten wnio- 
zek, składamy hołd pamięci najwyższego i naj. 
piękniejszego wyrazu duszy, polskie, 

wi Micklietwiczonyi. 


Ubliżytbym Wysokiemu Sejmowi, gdybym 


16 „Głosu | sokiości 1500 franków miesięcznie, i wzywa 


Izba jednogłośnie wniosek uchwaliła. ł 


TRZY SPRAWY P. DĄBALA. fid 

Pos. Zygmunt Seyda referuje w dalszym ciągu 
sprawę p. Dąbala, Do komisji regulaminowej wpły- 
uęły trzy wnioski o wydanie posła Dąbela: 1) od 


tego posła na wiecu w Warszawie, 2) od sadu ©- 
„kręgowego w Rzeszowie, z powodu mowy w Tar- 
nobrzegu, 8) z powodu odezwy, wydanej w. War- 
szawie, Komisja w pienwszym wypadku 


postamo- 
wila posłą wydać, w dwuch pozostałych zaś posta 


nowiła odmówić wydania. 

Pierwszy wypadek jest następujący: 20 wrze- 
śnia m b. na wiecu wyborczym do kas chorych, p. 
Dąbal wzywał do dokonania przewrotu i rewolucji 
w P i wyrazil się, że się szczyci z honorowego 
lstwa Moskwy. W tym samym duchu wypo- 


mowa, zgakiżając się na uzasadnienie prawne pro- , 
kuratora, wyraża w tym wypadku zgodę na ściga 


nie posta Dąbala, 
W drugim treść mówy byla mmiej 
gwalitowna, wobec komisja opiera się wydan 


niu posła. Wreszcie 00 się tyczy trzeciego wypadku ` 
komisja zapoznała się a treścią tej odezwy i stwier- 
daña, że w pierwszej części jest opisem sukcesów p, 
Dąbala u wyborców, S 7 Aon aa aE 


wl, który łączy grzbiet z nogą. ład Zbrod- ~: | 


ni z art. 129 komisja w tej odezwie się nie dopa- 
truje i proponuje odmówić żądaniu prokuratora, 

„ iPonżeważ byty już precedensy, iż zachodziły 
wątpliwości czy mimo wydania posła, wolno go u- 
więzić i przeprowadzać u niego rewizję, w związku 

z referowanemii sprawami sąd Najwyższy (wyjaśnił, 
iż prawo calkowicie przystugue, a komisja regular 
minowa jednogłośnie postenowila zaproponować l» 
bie przyjęcie tej odpowiedzi do wiadomości. 

Pos, Łańeucki pyta, dlaczego, gdy odbywał się 
Zjazd katolicki i wznoszono tam okrzyki na cześć 
przyszłego króla w Polsce, niie postawiono winnych 
w stan oskarżenia. Chodattoby o ustalenia, czy jed, 


nej partii wolmp głosić pewne hasła, a drugiej nie- p 


wolno, Często styszymy opinię, że komunizm gbat- 
krutawał, Więc poco w takim razie stosować prze- 
ciw niemu takie drakońskie postanowienia. (Pos. 
„Niech Pan mówi o Rosi), Panowie 
choecie rinie przekrzyczeń. (Pos, Rosset: Słusznie 
kolejjo, nie damy. Kiedy kolega fest taki komuni- 


t| sta, że aż pie. Wesolość), Wydanie p. Dąbala jest 


przesądzone i najprawdopodobniej sąd go przyare- 
sztuje. (Pos, Rosset: Ale Pan sam wolisz nie mieć 
Dąbala w partji, Wesołość). My się tego nie obar 
wiamy, jesteśmy przękqmani, że idea komnunistycz- 
na bedzie 


N da TARKA 


prokuratora warszawskiego, z powodu przemówień, 


corda to szersze kręgi w Pob , 


. g 
Es 


padku, epinię sdu Najwyższego odesłano do kor m 


misji prawniczej i konstyfucyjnej. 
LIKWIDACJA „FIDEI KOMISÓW“ W B. ZABO- 
"i RZE. PRUSKIM, , 
Nastepnie pos. M. Seyda w imieniu komisji 
prawmiczej przedstawił projekt rządowy ustawy © 
dobrach rodzinnych czyli fidedkomisów w b, dzieł- 
nicy pruskiej. Ustawa ta ma na celu ułatwić ros- 
wiązanie fideilcomisów, ewentualnie rozwiązywać 
je przymusowo, 
Izba uchwaliła ustawę w drugiem i trzeciem 
szytaniw. $ } 
ZASILENIE FUNDUSZÓW WETERYNARYJNYCH. 


> 


Związkiiera 


Marszałka okrzyk, że ż, jego to iniejatywy po- 


l'cja zaczęła rozpędzać pochód inwalidów, nie 
dopuszczając go do Sejmu. P. Marszałek odra- 
zu odpowiedzial, że w tej sprawie nie zwracał 
się do ję ale 0! _od policji zawiadło- 
mienie, że jest wydane rozporządzenie niedo- 
ia manifestacji przed Sejm. JP. wice- 
minister Dunikowski dodał, że rozporządzenie 
takie było wydane przez Kom'sarza Rządu. 
Powoływanie się p. Marszałka — na usprar 
wiedliwienie policji — na to, że w innych kra- 
jach wszelkie poehody są wzbronione na prze- 
strzeni kilkuset metrów od parlamentów, nie 
wytrzymuje żadnej krytyki. Zakaz taki byłby 
ograniczeniem wolności zgromadzeń, któreby 
— ibyć ke TA tylko drogę uglłarwo- 


Sprawa wymaga i 
Sejm powinien do niej jeszcze powrócić. Sa. 
nowiębo Rządu 1 zachowanie g'e połieji potepi- 
li przedstawiciele prawie wszystkich stronmi. 

Wnioski wszystkie o inwalidach ze 
jednogłośnie za nagłe; przystąpiono+ również 


NORA 


Ld 


— 


nia, który: jeśt oskarżony o oszustwo: że. rzekomo 
ułatwił niejakiemu Wójcikowi wyjazd do Ameryki, 
chot ten uprzedził go, że czytać nie umie, a za far 
tyge miat pobrać 40 dolarów, Wójcika, jeko amalfar. 
betę, odesłano z Ameryki do kraju. Ooprawda, ko- 
misja regulaminowa otrzymała list podpisany krzy- 
żykami, w którym Wójcik twierdzi, że pierwotne 
ego zemania były mileprawdziiwe, ale mimo to u- 
dvist ka. Okonia w tej. sprawie jest jasny i komisja 
Sword ya ad A że 
zarzut wymaga wyjaśnieni 

Ks, Okoń aan aa a Joon 
ne zostato przez jego przeciwników politycznych: 
Co do sprawy samej odpiera stanowczo zarzuty i 
gry ty bolą 445 ot 
laminowej dla przesłuchania świódków 

Pon Seyda vówiadcza, że wniosek jest prawnie 
afedopuszczalby, gdyż komisja regulaminpwa nie- 
ma prawa przesłuchiwać świadków. 
j lba postanowiła posta Okonfa wydań. 
ZASILEK DLA BIBLIOTEKI POLSKIEJ W PA- 

w RYŻU. 

Nim przystąpidno do sprawy posła Dąbala, za-. 
łatwiono się z wnioskiem napłym wszystkich klw- 
bów w sprawie opieki nad bibljoteką polską w Par 


zaraźliwemii chorobami bydlęcemi, 


USTAWA. SZPITALNA, 


Następnie maaac zarządeił wspólną dysko 


wie wykonania ustawy 
listopada r. b., najgłością w 
w sprawie zbrojnej interwencji sob aoi 
chodowi inwalidów i nad magłością wniosku P. 3 
oraz „Wyzwplenią” w sprawie” wykopanie 
inwalidzkiej, 


Inwsalidom i rmmdowom wypłacamo renty 
wedug dawnej ustawy, mimo uchwalenia 
dn, 18 marca. Dae awa cieie meno wro 
Y y 9 Fistopada i piętnuje zachowanie sie policji, 
Tow. Diamand zaznaczył, iż Sejm galicyj. |śledztwa < 

. hory ~ 


nej przedłożył j Sy 
art, 1178 ustawy lekarskiej. Idzie tu o zasilenie © 
funduszów urzędów weterynaryjnych, walczących z - 


Ustawę uchwalono w drugiem i trzeciem omy- ` 


Pierwszy vabrel głos pos. Bigoński (ep): NĄ 
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Pos. Michalak porusza: również sprawę pochodu 


- inwalidzkiego i bardzio ostro epai przeciwko 
postępowaniu policji o, 

Wiceminister spraw revient ydt Dunikow- | 
ski, usiłuje dowieść, ża zebranie inwalidów miało 
charakter polityczny, tzego dowotiem, że byli, na 
niem posłowie | Łańcucki j Dabal. Co do pochody: to 
inicjatorzy 2: ia byli uprzedzeni o tem, że po- 
<hód pwed gm sejmowy, nie będzie (dopuszczo* 
ny Tium piermwszy (!?) zaatakował policje kijami 
i szczudłamii ù 28 policjantów bylo poturbowanych. 
Późmiiej przybył Wwomisarz Rządu i scenki na 
przejście pochodu przed Sejm. 

Co się tyczy ustawy inwalidzkiej, to do Końca 
b. m. przedłoży projekt moweli do ustawy i 
dzikiej, a tymczasowo postanowiono wypłacić za- 

© lioki pierwszym dwum kategorjom w wysokości 
dotychczasowej, dalszym w wysłtkości 60%, a 
dwu. ostatnim w wysokości 75%. kwot przypada- 
jących im wedle ustawy. 

Przemówienie tom. Bobrowskiego podajemy 
wa gele DUMETIU, 

KTO WYDAŁ ROZPORZĄDZENIE Q NIEDO- 
PUSZCZENIE POCHODU DO SEJMU. 
P, Marszałek: W kwestji poruszonej przez pos. 
Bobrowskiejga, jakobym ja pirzeszkodzi! pochodowi 
-, przed Sejm, oświadczam, że ami polecenia nie wy- 
dawalem; ani mie wyrażałem życzenia, ażeby po- 
chód! przed Sejm nie przychodził; Polieja doniosła 
mf, że jęst ogólne rozporządzenie, zakazujące por 
chodów? przed Sejm, Wiadomość była wiarogodna, 
"to rzeczywiście. w okolicy kilatwet metrów od par: 
lamentu nie wolno wnządzać żadnych pochodów. Ja 
w tej sprawie absolutnie udziatu nie brałem. ~ 
Tow. Barlicki: A kto spowodkwał to TOZPOTZĄŁ 
dzenie rządowe? > 
Marszałok: Ja nie wiem. i 
Wiice-miimi, Dzinikowski: , To zamądzenie było 
wydane przez komisarza Rządu, który się informo- 
wał w milnistentum « » wewinętrznych, 
~ „Najgłość mwszystkich wniosków przyjęto, Na 
whioseń posła Bigońskiego i wobec braki qpizeci 
wu przystapiono do rozprawy merytorycznej, | 
Pos, Bigański uzupełnia swoje poprzednie prze 
mówienie i domaga się wykonania ustawy manco: 
sA -~ wej w ciągu 14 dni, / 
"> Sprawozdawca tow. Bobrowski: Komisja 
inwalidzka jednomyślnie przyszła do przeko- 
` nania, że mamy do czynienia z zaniedbamiem 
9-5 Rządu, kiómy nie Pay pa rozporządzenia wyko- 
| nawczego db ustawy inwalidzkiej. Słyszymy, 
śe" _ że winisterjnm s chce roczny ciężar z te- 
= l gofowodu wynikający — 16 miljardów mk. — 
Ba, rmniejszyć o 3 miilfandy i dłatego przez 8 mie- 
sięcy inyvalidzii dostawali tylko drcbnie zalicz- 
R RE Medopuszczalnie jest, żeby Rząd w ten spo- 
Z, sób nańgrawał siię z cierpień tych ludzi. Komi. 
5 sia skawia następujące wmioski: 1) Sejm 
stwierdza, że ustawa fnwalidzka mie została 
wykonana z powodu  nieuzgjxdnionego stano- 
wiska poszcególnyeh ministerjów, 


z 


= -Wief w przeciągu dhi cztermastu, 3) Sejm wzy 
p: wa Rząd, aby przepnowadził obiektywne śledz- 
two w sprawie zajść w Warszawie dnia 9 Tisto- 
rada i złożył Sejmiowi sprawozdanie do dni 
czternastu. 

~ Przemawiają jeszcze przeciwko , postępowaniu 
Rządu, a za uchwaleniem wniosku komisji, posto- 
, wie Tabaczyński i Michalak (N. P. R): 
-Wiceminister Dunikowski oświadczs, że prze- 
prowadzi jaknajbardziejj szczegółowe dochodzeńie 
„dodatkowe w sprawie zajść 9 listopada i w cłągu 
dni czternasty zda Sejmowi sprawę, 

-Prezes Gł, Urzędu Ziemskiego, pos, Kiernik, 
twierdzi, że bezplatnie należy nadawać ziemie tyl 
Ko tym inwalidom, którzy się szczególnie gdzmaczy- 
| ML G. U, Z. przestrzega tej zasady bezwarunkowo 


1 lędnia wszystkie f 
/ Pos. Szymerak (N. Z. L) przyłącza się do wy- 
wodów innych mówców. 7 


"Wreszcie tow Bobrowski gani: ostatnią t- 
chwale Rady ministrów, która nie liczy się z 
tem, że wymiar zaliczki według skiomplikowa.- 
nej tabeli ustawowej musiafby, zająć 3 do 4- 
( miesięcy czasu. Dlatego Izba musi uchwalić 
wnioski, zaleconie przez komibiję. 

W głosowaniu uchwalono wnioski komisji. 

Sonho posiedzenie we wtorek o godu. 4 pp, 


Kronika sejimowa. 


SPRAWA REKWIZYCJI MIESZKAŃ. 


ja toczyła się głównie 
- Wedlug projektu <podktimisji w 
prawnionymi do komystanga z mieszkań zare- 
kwirowanych są: 1) przedstawiciele rządów, 
oraz cywflinych i wojskowych misji państw ob- 
tych; 2) posffowie; 8) oficerowie, mający stały 
Se hig w danej gminie; 4) urzędnicy pań- 
(,_ sfiwłowit. Rząd domagał sie prawa mekwizycji 
GAS rówifeć dla urzędów państwowych. 
a Tow. tow -Marek i Zliemięcki postawili 
(fear reni ażeby z zanekiwirowanych lokali mo- 
saamaan również kasy chorych, szkoły o- 
inne instytucje użyteczności społecznej. P; 
zew 4 Grzędmielski spnzechwiali się te- 
. mu uważając, iż Rząd musi budować zu: Boć 
, budynki. W odpowiedzi na fo pow b iż 
a to słuszne w teorii, dopóki jednak 


miar opinii ministrów skarbu $ robót publicznych 


Na w tow.  Smulikowskiiego obok 
funkcejenanjuszy państwowych, zaliczono do w- 
prawnionych do korzystania z ustawy sędziów 
oraz profesorów szkół rvyższych i średnich. 

KOMISJĄ PRAWNICZA 
obradowala nad projektem ustawy 0 umowach 
nabycia nieruchomości sporządzonych w b. za- 
borze rosyjskim, na imię osób podstawionych. 
W myśl uchwał podkomisji odrzucono wniosek, 
domagający się wyłączenia osób narodowości 
żydowskiej od korzy siamiią Z iagi usta- 
wy: 


Koki deańsić budżetowa i konsty- 
tucyjna na wspólnem posiedzeniu rozpatrywa- 
ły art. 8 projektu ustawy p środkach naprawy 
gospodarki finansowej. Referent pos. dr. Loe- 
wienstein powołał się na opinię prawników, 
profesorów. uniwersytetu Jagiellońskiego, onaz 
ua opinje prawników europejskich i zapropo- 
nował przyjecie ant. 8 w następującej redak- 
cji: Sejm będzie uchwałał wydatki tylko na 
podstawie przedłożeniia Rządu. _ 

W dyskusji tow. Diamand wystąpi? sta- 
nowiczo pazeciwko uchwaleniu  podlqbnego 


wniosku, jakło sjprzecznego z konstytucją Pro- 


pontuje natomiast złożenie przez stronnictwa 
oświadczenia, że bez zgody ministra Skarbu 
nie będą uchkałaty wydatków. 

Przedstawiciele prewie wszystkich strom- 
pictw wypowiedzieli się również przeciwko 
proponowaniemiu art. 8. Wiobes tego referent 
pos. „Loewensteiin -wyicofał swój wniosek, go- 
dząc się na uchwałę, która ewenitualjnie będzie 
powaiięta przez komisję. 

P. minister skarbu stwierdził, że dla po- 
wodzeuia jego planów finansowych potrzebne 
mu są Szerokie pełnomocnictwa. Sejm winien 
pójść w Kierunku jego życzeń. P, Michalski nie 
chce lamać (konstytucji, ale wyrażą przekio- 
naniie, że połączone komisje znajdą sposób i 
tormę, w której czynią zadość jego życzeniu. 

Na- wniosek przewodniczącego pos. Osiec- 
kiego wyłoniono podkomisje dia uzgodnienia 
pogłądów Sejmu i i min. skarbu ü zajpropońowia- 
mia odpowiedniego wianilogku. Do podkomisji 
weszli poslowie: tow. dr. Diamand, pp- Du- 
bamowicz, Głąbiński, stein i Rataj, 

USTAWA ori > 

Komisja Pm przystąpiła do obrado- 
wania nad rozdziałem drugim projektu usta- 
wy o prawach i En a ‘oficerów W. P. 
traktującym o warunkach nominacji na podpo- 
rucznika. Przyjęjo artykuły 19 i 20. 

Komisją zajęła jednomyślnie stanowisko, 
iż korpus oficerski musi być jaknajbardziej je- 
dnolty i zwarty i że dostęp do korpusu oficer- 
skiego powinien jaknajbardziej dostęp: 
n'ony elementowi PRE 


Eronika pol polityczna. 


Narodowa demokracja podobna zamierza 
nakazać swoim kandydatom przy wyborach do 
Sejmu wileńskiego z pów. Iidzkiego i brasław- 
skiego, aby — w razie wybrania ich — Sejm 
zbojkcłowali " 


Wedlug Bs. z Waszyngtonu, 


legaci augielscy i włoscy na konferencję w 


sprawie rozbrojenia, poruszyli między innemi, 
sprawę rozbrojenia w: Polsce. 

Dowiadujemy się, że Rząd Polski już przed 
kilkoma tygodn ami zawiadomit adnośne czyn- 
niki, że Polska 'w sprawie lej zachownje sobie 
wolną rękę. 


$ 

sz 
Wobec wamiamki, umieszczonej w. jednem 
z pism w dniu 17-ym b. m. o wyjeździe 
na  Gómy Śląsk pana 8. Makowieckiego, 
dyr. departameniu w. Ministerjum: Skarbu, w związ- 
sej rzekomyne pobytem na Górnym Śląsku deloga- 
iskiej, Biuro presowe M, S. Z, stwierdza, że 


Komisja międzysojusznicza w Opolu ogła. || 
sza, że obeeniie nie bawi w: Opolu żadna polska 


komisja, „kt 
rekowań z | 


miałaby na celu prowadzeni 
misją ofoeoyeoneniczą: (PAT). 


EP e E 

W dniu 27 b. m, ma przybyć do Poznania 
Radą Ministrów g prezydentem Ponikowskim 
na czele. Przyjazd Rady Ministrów związany 
jest ze sprawą likwidacji ministerjum b. dziel- 
niey pruskiej. Pozatem Rada Ministrów we- 
źmie udział w uroczystości polożenia kamienia 
węgielnego pod jeden z gmachów: mni wersyftec- 
kich. Dnia 29 b. m. prezydent ministrów wyje: 
dzie do Bydgoszczy. 


W SPRAWIE B. POSIADŁOŚCI ZIEMSKICH RZĄ- | > 
DU PRUSKIEGO I KOMISJI KOLAWIZACYJNEJ. | 


(Streszczenie), 

Pomiędzy liczmemi kolenjami, zełożonemi. przez 
Pruską Komisję Kolonizacyjoą na polskich ziemiach, 
które stanowiły wówczas część Prus, istniejs cały 
szereg: kolonji, których tyżu!, własności przepisany 
byt hipełecznie przed rozejmem z dnia 14 Vistopada 
1918 x, ma skarb pruski, bądź też na instytucję tza- 
dowa, pruską, zwaną Komisją Kolonigecyjną 

Opierając się ma traktatach międzynarodowych, 
jek również i na Ustawie z dnia 14 czenwęa 1920 
r., rząd polski zarządził przepisenie w księgach hy: 
potecznych ma imię skarbu polskiego tych wszyst- 
kich kolonji, których tytuł własności w tychże księ- 


gach brzmiał w dacie 11 lisiopida 1918 r. na irie | 


= Fbądź skarbu pruskiego, badź komisji kolonizacyjnej. 
Według kodeksu cywilnego niemieckiego, na- 
bywca nieruchomości staje sie jej prawnym wla- 


A 


ROBOTRIE™, sobota, 19 listopada 1921 r 


ścigielem dopiero w momencie. gdy tytuł własności | Ślęska. 


- 


> 


hypotecznie na niego przepisanym zostanie, faktycz- 
ue zaś objęcie w posiadacie mi ienychomości nie nę 
daje nikomu żadnych praw własności, 

W tym stanie rzeczy koloniści miemieccy, po- 
siadający kolonie faktycznie, lecz nie posiadający 
hypotecznego tytułu włszmości, uję są ieh wla- 
ścicielami: kolonje te stanowią a w sty a powyższe- 
go, wyłączną własność, skanbu polskiego, 

Kolonje, o których mowa, mie zmajdują się 
również w dzierżawie u obecnych ich posiadaczy, 
gdyż: żadne kontrakty dziesżawne pomiędzy nimi a 
rządem polskim spisane nie byty. 

Obecnie rząd polski zażądał, ażeby koloniści 0- 
puścili kolonje, które nie są ich . własmością. W 
tych wypadkach, gdy żądamie to nie zostanie do- 
browólnie wykonane, sprawa przekazana będzie są- 
dom cywilnym, których 1 p będą w tej matenji 
miarodajne, (PAT), 


Ay =? f 
Na posiedzeniu Rady Ministrów! z dmia 18 b, m, 
wysłuchano sprawozdań Ministrów: Spraw We- 


więtrzmych i Skarbu w sprawie gospodarki finan- 


sowej m, Warszawy Oraz rozpatrywano program 
najpilniejszych prac RENIA 


Posel polski w Badapeśrcie Szembek SA d 
17 b, m >naczelmikowi państwa Horthy emu swe li- 
sty uwierzytelniające. A 
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Wiadonaśi faski. = ` 


AKCJA SEPARATYSTYCZNA NA GÓRNYM 
; ŚLĄSKU. 


Od chwili ogłoszenia decyzji: ghewskiej 
wzmygła się agitacja sieparatystyczza, prowa- 
dzona tu przez endeków. poznańskich przez Ca- 

okres płebiscytowiyt. y 
j Dziennii®, będąc? pod wiolywami tych 
czynników, wozpótzęly nagankę przeciwko 
Rządowi. centralnemu. Wszelkie projekty i za- 
rządzenia, idące z Warszawy, poddawane są 
ostrej krytyce. Uprawia się ciagla magankę 
przeciw Kiongresówce i Galicji, opanowany |, 
Roy przez Żydów i bolszewików, co może 
zę szyte * "mać po przy- 
ak G. Śląska do 

Agitacji. tej" poddzje się zwłaszęza Tatwlo 
nieliczna inteligencja miejscowa której obile- 
cuje RON TEDEN PORE OOT 


( Masom robbolniczym natomiast oboe sa | pa 
wszelkie uczucia separatystyczne. Proletarjat 
pioczuwa się do łączności z calą klasą robotńi- 
czą Polski. Jedynie wisteczna demagogja, gra- 
jąca na najrozmaitszych inistymiktach i- uczur 
ciach, zdołała wpość w (zęść robotników ben- 
diencje separatystyczne. Ogół jednak daleki 
jest od nich. zwłaszcza po eksperymencie po- 

, mańskim, który T do wiręcz uk 7 
(. kanych stosuników. 

PRZECIWKO STANOWI OBLĘŻENIA. 

Na mebraniu przedstawicieli prasy pol- 
skiej w Katowicach uchwalono ogłosić oświad- 
czenie, stiwiierdzające, -Że ludność górnośląska |: 
jęst głęboko do- swobód autono 


stwo, ma czele którego staniją jaka dynekktod, 
inżynier francuski. 
„KATOWICERKA* DO RĄK POLSKICH. 

Drukarnia j zakład wydawniczy Siwinna 
znane daleko poza granicami G. Śląska, *w któ 
rym dinikuje się hakatystyczna „Kattowitzer 
Zeitimię”, sprzedane zostały ` konsorcjum pol 
skiemu na G. Śląsku. 


„Gazela Robotni" z dn: 18 b: m. donos 


„Niemcy ponownie wywłekają z polskiej czę- 
ści Górnego Śląska liczne maszyny rezerwowe 


dono: bidega ibet watościorwe;: tale, ġe/0- 
powie owić o R e E 
trzymać. 


Wzywamy wstęśstkich robotników i urzęd- 
ponownie zwrócili baczną uwagę na te niedo- 
do władz Komisji Mi 


waż inaczej nasza dzielnica aty AR nie- 
E SEEN straty“. 


Sprawy Sląskie. 


TERMIN ROKOWAŃ GOSPODARCZYCH 
POLSKO - NIEMIECKICH. e 


Katowice, 18 listopada. — (P. A. T.). Gór- |; 


nośląska prasa niemiecka donosi, iż przewodni 
czący polsko - niemieckich 

czych Colander zaprosił ÓW 
ns 28 listopada do Genewy. Pozatem rząd nie- 
miecki otrzymał zawiadomienie, według któ- 
nogo duia 10 grudnia rozpoczną se w Genewie 
właściwe rokowania gosr podarcze w spr awię G. 


ników zatrudnionych na kolei żelaznej, ażeby | 


st | 
mamei stosownie 


ż rę” pu 313. 
METITE nET O i 
SKŁAD KOMISJI GRANICZNEJ. 
Katowice, 18 listopada — (P. A. T.). Ko- 
misja graniczna składa się z sześciu delegacji: 
francuskiej, angielskiej, włoskiej, japońskiej, 
polskiej i niemieckcej. Przewodniczącym %o0- - 
misji jest generał Dupofit, zastępcą jego podp 
Gordan. Na czele delegacji polskiej stoi p. 
Szemibek, zastępca wojskowym jest pułkownik 
Skoryna, "doradcą technicznym jes p. Federski 
sekretarzami pp. Potulieki i Okęcki. Komisja 
ta zajmuj e się obecnie wytknięc' em granicy na 
mapie, mie z4ś na miejscu- Chodzi | ibowiem © 
wyznaczenie jedynie granicy okupacyjnej, Pra- 
cą ta tówać będzie około miesiąca, dopiero pór 
źniej rozpocznie się praca szezegółówego roz: 
ograniczenia  trygonometrycznego na Górnym 
Śląsku. Prace obecne nie przesądzają granicy 
ustatecznej. 
„GRANICA DEMARKACYJNA". 
Katowice, 18 tstopada. — (P. A. T.). Kor. 
misja graniczna zajmuje się obecnie wytknięe 
czem tylko tak zw. granicy demarkacyjnej. Ści- 
ślejsze wyznaczenie granicy odbędzie się pó- 
źniej, gdyż praca ta wymaga kilka miesięcy, a 
obecnie chodzi. o pośpiech tak, aby w najbliż- 
szym, czasie odnyśne państwa mogły zająć swo- 
je terytorja. 
PRACE KOMISH GRANICZNEJ. — NIE- 
USPRAWIEDLIWIONE ZABIEGI NIEMCÓW. 
Katowice, 18 listopada. — (P. A. 'T.). Ko 
misja dla ustalenia granicy na G.-Śląsku, ba- 
wiąca obecnie w Katowicach, mozpoczęla pracę 
w śe ślejszym obwodzie przemysłowym i dotar- 
ła już do miejscowości Rudy. Jak przypisz= 
czają, graniea biedz będzie ścigle wśdług gra- 
nicy pomiędzy gminami. Jed los Kuźni. 
cy, należącej do Rudy, jest jeszcze nienczstrzy" 
gnięty. Niemey czynią sigrania o utrzymanie 
Kuźnicy, ponieważ przechodzi przez nią ważną 
szosa z Byllomią do Zabrza. Twierdzą, iż w ra- 
zie przyłączenia Kuźnicy do Polski, powstałby 
e tem miejscu kory polski. Niemcy wskar 
przytem na tołtjż Rudę należatoby poła- 
ae z Zabrzem, to znaczy z Niemcami, gdyżw 
ten sposób uniknęłoby się — ich zdaniem — 


trudności rozgraniczania kopalń w okręgu 
zabrskim, wkraczających na i orjum Rudy, O 
ieby Ruda, według twierdzeń niemieckich, w 


jej granicach komunalnych przyznana wej 
Polsce, to wówczas jedna z naj 

I dibrskich, kopalnia Królowej sa 
ożywi stanęlaby. Pozatem twierdzą Niemsy, 
iż dworzec w Rudzie nie odpowiada wymaga- 
n'om dworca granicznego, że natomiast stacja 
Ohebzie (Morgenrot), posiadająca olbrzymi 
dworzec, byłaby zm żę lepszym punktem 
granicznym. - Sprawy 
wymńdadry zdań. Nati 


PAFA 
ża e aby i to wówczas musieliby zająć amar 
logiczne stanowisko w sprawie Bytomia, w któ- 
Pó. Pn komunalnym znajdują się buty 

„Czary Las*.£ „Priedenshuta*, która 
iaa przyznano Polsce, musialyby — 
zdaniem Niemców — według rozgraniczenia 
gminnego pozostać przy Niemcach. 


Boba zamachu Karola. 


MOŻLIWOŚĆ NOWYCH KOMPLIKACJI. 


Praga, 17 listopada. — (P, A. T.). „Prager 
* donosi z Budapesziu, „że yakai 


Gabinet  Bethlena, informacji tego 
dziennika, znajduje się E w- stanie 
i autorytetu, ażeby za- 


W BUDAPESZCIE PANUJE SPOKÓJ. 

Budapeszł, 18 listopada. — (P. A. T). 

W związku z wiadomością paryskiego, wydania 
„New York Heralda* jakoby m Budapeszcie 
szerzył się zamęt, Węgierska Ag. Tel. stw'ndza, 
że w stolicy Węgier panuje zupełny spokój, 
P ministrów hr. Bethlem oświadczył 
że gabinet, który się podał do dymisji n'e prze. 


stał ponosić odpowiedzialności za zachowanie 
TZECZ | spokoju w kraju. 


— Wczoraj "w Budfipeszeie . doszło do 
siarcia „między .patrelem wojskowym węgie 
im a'trzema pijanymi żołnierzami 
mi. Raniono żołnierza: angielskiego. 
wszczęły dochodzenie. 


"NOTA DO LIGI NARODÓW. 
Budapeszt, 17 listopada. — (P. A. T.). 


(Weg. Ag. Tél). Rząd węgierski przesłał se- 
kretarjatowi Ligi Narodów mote, w której za- 
wiadamia, że hr. A któremiu powierzono 


podjęcie etarań w celu przyjęcia (Węgier do Li- | 


gi Narodów, zgłosił swą dymisję, która została 
przyjęta przez rząd węgierski. 
na statucie Ligi, ' stwierdza, że rząd wę-, 
gierski nie otrzymał Żadnej wiadomości w 
poczyniemych przez Ligę Ns- 


— Krążownik „Cardiff“, wiozący b. króla Ka- 
zły aa pe tj T 
0/goda. rej do Madery, dokąć przyjedzie 6- 
mo mej. 


Zmajdujące się przy stacji SOŁY (pow. Oszmiański) 


Podkłady żelazne, 
Biacha falista, 
Kotły żelazne, 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Zdobyczy Litwy 


Środkowej w Wilnie 


Szczegóły patrz 


„Demobili* z 


Termin składania ofert Å 


Samochody, które osiągną dostateczną cenę w ofertach piśmiennych, będą wyłączo= 
me z CY kurwy ki f 


À A A R A AERE 


Zelazo budowlane, 
Szkło. tłuczone, 
Rury kanalizacyjne, 


ul. Mickiewicza 24. 


eszyt i2-ty 


grudnia 192i r. 


i } 

r Narodów a sprawa Ainii 

SKŁAD KOMISJI RADY LIGI. 

Genewa, 18 listopada P. A. T. — Powołana 
przez Radę Ligi Narodów, w myśl uchwały Zgro- 
madzeniią Ligi, komisja dla przeprowadzenia badań 
w sprawie Aibanji, sklada się z trzech członków, 
mianowicie: Thesleffa (Finlandja), pulla Schaeffe- 
ra (Luxemburta) i mir. Moinicha (Norwegia), Dnia 
13 b. m, komjsja opuściła Genewę i udała się do 
Aibanii. 


Sawa (ha ma konforzadji 
Wadzyzgtońskej 


Waszyngton, 17 istopada. (— P. A. T.). 
(Havas). Przewodniczący dziewięciu delegacji, 
pruwołanych do rozpatrywania sprawy Dalekie- 
go Wschodu, postanowili omawiać sprawy, od- 
moszące się do Chin, według porządku dzien- 
nego, zaproponowanego przez rząd Stanów Zj- 
dnoczonych, odwołując sę w każdej kmwestji do 
«dpowieduiego rczdziału memorjału delegacji 
chińskiej. 

© NIEUSZCZUPLANIE NIEZAWISŁOŚCI 

CHIN. . 

„ Waszyngton, 18 listopada, — (P. A. T.). 
(Haras). Minister pełnomocny Chin ma posie- 
dzen u komisji Dalekiego 'Wschodu nalegał na 
konieczność przestrzegania całości i nienaru- 
szalności terytocjalnej Chin, jako też, aby Chi- 
ny korzystały z całkowitej niezależności polity- 
cznej i adm nistracyjnej. Żadał skasowania 0- 
graniczeń swobody działania Chin, Chiny amu- 
szone sa żądać poddania nowemu zbadaniu 
wszelkich dotychczasowych przywilejów spe- 
sarp z jakich korzyslają państwa graniczne 

na terytorjum Chin, 


STANOWISKO JAPONJI. 
Waszyngton, 18 listopada. — (P. A. T.). 
(Havas). Admirat Kato oświadczył wobec 
> że Japonja przyjmuje propozy- 
oje chińskie jako podstawę do dyskusji w kio- 


— Admirał Kato oświadczył wobec przed 
stawiciela Havasa, iż domagać się będzie od 
konferemeji, aby ogólny tonaż Moty japońskiej 
mynosił ponad 60 proc. dotychczaosowego. 

„Chicago Tribune" donosi, że Stany Zjed- 
noczcne i Japonja zawarty ostateczną ugodę co do 
wyspy Jap, 


Nanleroncja w Porto Rape. 


OBRAD. 

Graz, 17 listopada, (PAT). (Wied. B, K.) 
„Tagospost“ donosi z Trjesiu, że ma wczoraj” 
szej konferencji w Porto Rose osiągnięto pa 
moznu:nienie w kwestji nuchu pocztowego te- 
legraficznego i telefonicznego w państwach 
sukcesyjnych, Utworzone (będą nowe linje te- 
legraficzne i telefoniczne pomiędzy Triestem, 
Grrzem, Wiedniem, Pragą, Lublana, Zagrze- 
biem, Belgradem i Budapesztem, Dalej osią- 
gtiięto porozumienie w kwestji mającej się 
założyć poczty powietrznej między państwami 
sulkcesyjnemi, jakoteż 09 do podstawy ewen- 
tualnego związku pocztowego między Austrją, 
Ozechostowacją i Rumunja. f 

Porto Rose, 18 listopad”. (PIAT), (Havas). 
Komisja irensportowa jest już bliska ukiończe- 
nia prac nad projektami odpowiednich ukta- 
dów. Pozatem komisja, powrięł» uchwałę co 
do jednobrzmiacego zredagowania klauzul 0- 
statecznego układu. 


Międronarośowa Koytoraca Pary 


Genewa, 18 listopada, (PAT). (Havas). 


"inni | 


— Rząd francuski zawiadomił Foreign Office, 
że uklad angorski, nie zawierający Żadnej tajnej 
kleuzulń, w niczem mile zmienią układów francusko- 
angielskich w sprawie żandarnmerji tureckiej, 

— Przy wieździe ks. Watji do Bombaju przy” 
szlo w dzielnicy tubylców do poważnych rożnuchów. 

— Onegdaj w kilku punktach Berlina tłuniy 
bezrobotnych i głodnych robotników rzuciły się na 
lady i splądrowały je doszczętnie, Ostatecznie 
udało się policji opanować sytuację. 

— W Sejmie pnuskim wyrażono votum zaufa- 


wa tabr, mojsk zwołuje zebranie delegutów i mę- 


o | żów zaufamia na uiedzielę d, 20 b, m, o g. 9 i pół r, 


Jednodniowy strajk demonstracyjny Jarmaeccu- 


$S | tów, Dowiadujemy się od Związku Farmaceutów: 

0 | Związek Zawodowy Farmaceutów Pracowników W 
" | Rzeczypospolitej Polskiej, chcąc uniknąć raz na za- 
GB wsze zatargów na tle ekonomicznem z włeścielela- 
śś mi aptek, a godzących bezpośrednio w interesy ca- 
GN | łego epoleczeństwa, po porozumieniu się z repre- 
2] | zemtaatami rząd, wystąpił u żądaniem: vjeitnostaj- 


nienia płac dla pracowników aptels, w ślad za auto- 
matycznie podnoszącą się lub zmiżającą się taksa 


Moj aptokarską, Taksę tę wydało miinisterjum z%rowiia 
P publicznego w tym właśnie celu, a właściciele ap- 
SĄ tek już ją stosują, j 


((Pomieważ w Małopolsce wilaściciele epiek, opie. 


4 | rając się na niezniesionych ustawach astrjodrieh, 
154 | sprzeciwili się żądaniu pracowników, 
ISA | mu przez Rząd, Główny Zarzad Zwiąrku Zaw, Far- 

maoceutów Pracowników zarządził strajk demonstra 


aprobowste- 


cyjny na całym teremie Rzeczypospolitej Polskiej w 
dmiu 19 b, m. cełem poparcia strajkujących praco- 
wników Małopolski zachodniej, stając w obronie im- 
teresów całego społeczeństwa, jak równieź ignoro- 
wanych przez właścicieli aptek uchwał Rządu, 


nach knttyrehno-o$wiatnmy 


Odezyty tow, Czapińskiega o Dostojewskim, 
Dn, 27 i 29 b. m, tow, poseł Kaz, Czepiński wygło- 
si przy współudziale art, dram, Ir, Solsikiej-Gresze- | 


MajdokSze Wyćadni(iWa: 


Drzewiechi K. Krótka sizdin języka polskiege z 
przykdadami i ówiezenieonij (wyd, 6-tej zasteso- 
wae do uchwat ontogralicznych Akad, Umiej. 
z dm, 15. I. 1918 r.) , Mk. 200 

Rudnicka A, Zbiór zadań arytmetycznych, Ga. I, 
wyd. 10-te, przystosowane do programu Min. 
W. R. i O. P. Mk. 250 

Descartes (Kariezjusz), Rorprewa o metodzie, — 
Przeteżył! Boy. (Bibl. Umżrm, Lud) Mk. 250 

Kochanowski J. Treny (B. U. L.) Mk, 60 

Żeromski St Do swego Boga, Rozdziobią ogs kru- 
ki, wrony.. (B, U. L) Mk. 60 

Rodriewiczówaa M, Dewajtis, Wyd. 7 Mk, 900 

Szlagowski A, ks. dr, Mowy akademickie 1916-1921. 

; Mik 450 
(Do wydawnictw nieszkolnych dolicza się 20% 
dodatku drożyźnianego), 


nakładu 


adotinora | Woli. 


| A O AE POCO ETA na ae BE ~ 

chowu inwentarza żywego (krów, kóz, świń, króli- 
ków i drobiu) w obrębie zakładów. leczniczych, 
Wabes, tego przypominam, iż pracownicy smpitałni 
nie myją prawa utrzymywzć inwentarza żywego i 
że dalsze nadużycia w tym względzie tolerowame 


mowej i Al, Zelwerowicza, dwa odczyty, poświęcone | nie będą”, 
iDostojew= 


twórczości rosyjskiego pisarza myśliciela 


nia do nowego gabinetu Brauna 198 głosami: prze- | skiego. 


ciw 90. 
— Konwencja handłowa, numuńsko - czeslkostor 
wacka zosisła uchwalona i już weszła w życie, 


Bezrobocie. 


WŁOCŁAWEK. 
Zamknięc'e fabryki, (Wielka fabryka ce- 
lulozy we Włocławiku będzie zamknięta. Po- 


niemiecką jest niemożebna, ponieważ przy 
spadku marki niemieckiej celuloza niemiecka 
jest tańsza o połowę. Zarząd fabryki postano- 
wił prowadzić produkcję bez przerwy tyllio do 
1 grudnia wlącznie, oraz 5 i 6 grudnia, poczem 
fabryka zostan'e zamkuięia, a pracownikom i 
robotnikom wymówiona praca. 
- Lwów. 
Stolarze przestrzegają towarzyszy przed 
szukaniem pracy we Lwowie. Zastój daje się 
we znaki i beznobocie wzrasta. 


NRP AITEAS 


Dziś'wyjdzie z druku Czapińskiego Ka- 
TZ% k 


BANKRUCTWO BOLSZEWIZMU. 
-Książkę poleca się do masowego kol- 
portażu. Zamówienia przyjmuje „Księgar- 
nia Robotnicza“, Warszawa, Wspólna 17. 
REERZEB py MOGE YARO E EI CIAO YTY REAR DAWCA 


ioa partii. 


Centralny Wydział Samorządowy prosi 
tow. Arciszewskiego, Bobrowskiego, Hausnera, 
Jaworowskiego, Rżewskiego, Toepl'tza, Tora i 
Trzcińskiego o przybycie we czwartek, dnia 24 
b m., o godz. 6 po polg | posiedzenie, odbyć 
sie majace w lokalu cji „Robotnika * 
(Wamecka 7). 

Na porządku dziennym: 1) Ukionstytuowa- 
nie się Wydziału, 2) Program działalności, 8) 
Zwołanie Zjazdu radnych. x” 


Konferencja Okręgu Warszawa.Miasto i 
Warszawa-Podm!'ejską w Sprawie pracy orga- 
nizacyjnej wśnód kobiet, odbędzie się w n'e- 
dzielę, dm. 27 b. m. o godz. 10-ej rano, w loka- 

| O, K. Ra AL Jerozolimskie Nr. 6. ; 


i 
i 


Dzielnica Jerozolimska Dziś o godz, 6 i pół w 
lokalu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się nadzwy« 
czajne ogólne zebranie członków dzielmicy. 


Posiedzenie Rady Kasy Ch?rych, Dziś o 
godz. 6 po poł, w lokalu Kasy Chorych, Solec |. 
Nr. 93, odbędzie się posiedzenie Rady Kasy |? 
Chorych m, Wansztiwy, Prezydjum Klubu de- 
legatów listy Nr. 5 prosi towarzyszy delega- 
tów o punktualne przybycie ma powyższe po- 
siędzenie 


o Pink zawnfowy 


Związek Prac, Miejskich w Polsce, Dziś o g. 


Międzynarodowa konferencja pr'ey przyjęła 10 rano punktualnie w lokalu Związku (AL Jero 
45 głoszmi przeciwko 44 kontypnojekt do pro-|zolimskie 6) odbędzie się zebranie woźnych szkół 
fektu konwencji, żądający bezwzględnego za-| i .ochroa żydowskich włącznie, 


kazu używania bieli ołowianej przy wszelkie- 


Jutro purktuslmie o godz, 11 ramo w tokalu 


go rodzaju. budowienych robotach malarskich, | Zyżgzku (AL Jerogol'mskie 6) odbędzie się po- 


śzarówto wewnątrz, jak zewnątrz budynków | siędzenie Zarządu, Członkowie Zarządn proszeni 
przybycie, 


zezwalający natomiast ma uznawanie tego|zą o punktualne i bezwarunkowe 


mwiązku chemicznego w jnnych gałęziach prze-|. 
mysłu, z zachowaniem postanowień, propono- 
wanych przez komisję, 
PEN Far 
Paryż, 18 tistopada. (PAT), (Havas), W odpo- 
wiedpi na interpełację w sprawie polityki fimotso- 
wej, stwierdził minister Doumer w izbie deputo- 
wanych, że diug skonsolidoweny Framcji 
142 miyjandy franków, zaś dug płynny — 70 milí 
jardów, Dlug wkjermy Francji względem Angliji i 


Ameryki wynoszęcy 35 miljardów więcej niż poi 


dwoił się na skutek: wahań kursu welut, 


Bźezność młynarze! Jutro p godz, 10 rana W 
kalu, Teszuo 53, o Łędzie me walne zebranie sek- 
cji młynsrzy Z. 2, R-P, Sp, w drugim terminie, 


| Zehramie bez względu ma ilość obecnych będzie pra- 


womocze, Na porządłeu dzieznym sprawa podz'ału 
pracy i umowy, 

Baczność kapełuszniey! Jutro o godz, 11 Tamo 
w lokalu Związku przy ul. Leszto 58, odbęlzie się 
| ogólne zebramię kwartelne, Ze wyględn na ważność 


Z tabryk wojskowych, Komisja Międzyzwiggiko- 


„Robotnika“ redin 7). 

Związek Niez, Mt, Seej, Jutro odbędzie stę wel 
ne zebrania Zw, N. M.S. w Gospodzie Rob., Bagatela 
12a, .0 godz, 5 i pół w pierwszym terminie, a o £. 
Gej w drugim terminie, 

Na porządku dziennym: 1) Komumikat Zerzą- 
dw, 2) Deklaracja ideowa, 8) Sprawy zjazdu ogólno- 
skad. 4) a E? Wolne wnioski, 


 Zacranicą, 
STRAJKI WE WŁOSZECH, 
W Genui został ogłoszony strajk generalny w 
celu solidarmego poparcia strajku robótników me- 
tałumgicznych, Zakłady użyteczności publicznej fumi- 


IV LOTERJA PAŃSTWOWA, 

Pierwsza klasx, — Drugi dzień, 
„  Główniejsze wygrane, ` boy śr 

60.000 mr, 73844, ES 

25.000 ur, 26019, 

20.000 n-ry: 81437 52265. 

15.000 ur, 39518, 


. 3.000 may: 8615 25478 27274 88156 40016. 
81762 64519 78785 87041, 


21842 21848 21608 30874 88775 41149 53176 61940. 
62162 64450 73294 76442 82037 84617 87476, 


lycie  rospodarcz?, 
Notowania gietdy warszawskiej, 
Dolary Stanów Zjedn. 3475, 3500, 8475. 
Fumty angielskie 18.500. 
Franki francuskie 24050. 
„ Berlin 14 — 18,50, 19,62. . 
Praga 3750 — 87,250. 
Wiedeú 62. 


Kowy Pregrem Listopna.. 

| il 12 ATRAKCYJ 12 
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Dr. Jan Ałapin Kinie 


49-44, B. star. ordyn. kl. sżp. św. Łaz. Chor. wen. 
i skórne, niemoc płciowa. 


ABONDLASTEZWAI AT © EM © PRADA 1 MADAAAOROCE WETO 3 ART 0 9 URANA | NG A NE Z LDAA ORAS WJ. 
Kronik 
VKOMIiKaie 
Liga Obrony Praw Człowieka. Drugie 
z rzędu zebranie dyskusyjne dla członków 
i wprowadzonych gości odbędzie się dziś, 
dn. 19 b. m. o godz. 8 wieczorem, w sali To- 
warzystwa Hygienicznego. Porządek dzien- 
ny: 1) Projekty ustawy wyjątkowej p. Do- 
pinio 2) Policja wobec inwalidów. 


goście. płacą pięćdziesiąt 


i STAN POGODY 
(według danych Państw, Instyluttu Meteorołog.). 


Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej- | rzącjękk w 
pogody. 


aym: Zmiana Zachmurzenie zmienna, 
spadek temperatury (słaby mróz), miejscami śnieg, 
wiatry wschodnie. 


Przymusową nauka robotników miojskiek, Ma. |; 


gistrat wydał okólmik do robotników miejskich, aby p pieniędzy 
wszyscy do dnia 1 maja 1922 r, obowięzicewo umieli | CE na 


czytać È pisać, Gdy po tym terminie znajdą się je-| 


szcze analtalbeci, magistrat będzie ich usuwa! z maj- | ja 


mowanych posad, W tym celu w większych iugty-| 


tuojach miejskich, jak szpótal Dzieciątka Jezu, roi nisłuww 
bolnicy domagają się, aby uczelnia byłą na tery- | wie. 


|: pa Ai 
ki 96) o 96), oi którego odebreno wiele towarów, pocho- € 8 


torjum dadej iustytucjł, 
W sprawie chowu inwentarza w szędtdlach. Na- 
celnik wydziału 5-go szpitalnietwa, dr, W, Meoz- 


RT Zarząd prosi o lomme i punktualne PTZY- |kowsii wydał zawiadomiesio treści następującej: 


„Niektórzy praoownicy instytucji szpitalnych mie 
stesują się do TOPE magistratu, zabraniających 


adlbędzie się w 
Wiieczornice 


Ciekawa, czy rozporządzenie to dotyczyć bedzie 


- | wanym kurniku choweją, jsko swoją właszość, ku- 
ry, gęsi i kaczki — ogółem około 800 sztuk drobiu. 

Kursy języka Eeperanto odbywsją się m po- 
niedziałka i czwartki od 8 — 9 wiecz, w szkołe przy 
uł, "Wspólnej 472 frost, Zapisy tamże, oraa w skis- 
pie „Renoma“, Marszalinowska Ol, 

Wycieczka do archikatedry św. Jana, W nie- 
dzielę, d. 20 b, m. o g, 1 pp. odbędzie się pod 
przewodnietwem prof, W. Trojanowskiego obejrze- 
nie przewspemiałej katedry ów Jana i zawartych w 
zo bessy pa E 
ny przy wejściu do kościoła, 

Kwesła na T-wo Kołenji Letnich dla dzieci. Ju- 
tro Tow, Kołonji Letnich po raz drugi w tym sè- 
zonie zwróci się do społeczeństwa o pomoce, 

Komitet Tow, Kolomji Letnich wierzy w po 
o mo tra a oai AE 


Warszawy: 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 

Krokus, Pod powyłszą nazwą odbędzie się d, 
20 b. m. o g. 5 pp. w Szli T-wa Hygiemicznego (uk. 
Karowa S1) wieczór poetycki, w którym udział we- 
mmą poeci: Zofja Rościszewsks, Ksawery Glinka, 


. 8.000 m-ry: 12362 10086 15002 55246 61918, Feliks Gwiżdż, Radosław Krejowiin, Józef Reli- 


dzyński, oraz artyści dnamatyczni: Wanda Jarszew- 
Stenisława Umińsica, Janine Zarzycka, Zyę- 


ea Pr wyd ody mar zat „Toa ik 
w sali T-wa Hygienicznego (Karowa 31), Bife- 
n bee higem a nabywać 
możmą w księgami „E, Woadę i S-ka", Erek- 
Przedm. 7 à w dzień odoron w kasio mali Tena 
Hygienicznego, 
„O ietnionin Boga”, ar E 2 6 git op. wl 
będzie się w Filharmouji odezyt prof, Fugenjusza 
Chlebowskiego p. t, „Istnienie Boga w świetle dzi- 


siejszej nauki przyrodniczej”, Po odczycie dysłrusja, 


Wieezornica towarzyska, Dziś o godz, 10 wiem. 
Polskim Klubie Artystycznym: 

towarzyska dla członków i wiprowadzo. 
nych. gości. 


Oy © Zw A M Ę 
Kd 


a" 


I DY PRE RR ERC A 


Narciarstwo, Walny Ziend delegatów Tome | 


rzysiw narciarskich w Polsce odbędzie się w dmiu 


19 ù 20 b, m w Warszawie. Obrady mozpoczną się A 


w dniu 20 b, m, o gedz, 10 w lokalu oddz. narciar- 
skiegóówarsz. Tow. lyźwiarskiego (ul. Szopena 5, 
Ip. tel, 6600), O godz, 14 odbędzie się wspólna 
śniadamie z udziałem merciarzy warszawskich £ 
przedstawicieli sportu ù prasy, 


WYPADKI: 


Ślusarz zawinił. Stemieław i lia właściciel 
fabryki przetworów chemicznych, każ acjęra na 
Pomorze, zostawił żonie swej książeczkę 
im blanko, O ah se a e DO K 
P, wplyngta sumę 900 tysięcy. Pani Fiszer nie wie- 
dzia'a, skąd te pieniądze wpłynęły. sle je 
sąjdząc, że może to of paina 
„zę sqdziłią — waż yin zm 

a Pomorzt wrócił i kasią] aresztowamo go za 
ueprawnę podjęcie pod "misce sumy, 
ao ae a aai a fa dc 


me 
jeszene 71.275 mik, oraz 
ą za Nr, 378, a 
Schwytanie bandyty, Onepiuj wieczorem potis 
Pow, warszawiak ego echoytalia trzeciego członka 
| bendy, EA] w okolicach Nowego Dwomn | 
Brzeszkiewicza msinieszicaiego m je 


w tej bandy, Lejzora Szemapeky 


deących z napadów, 

z: 1e, Do mjeakaris posa Andres 
a ziora (Nowy Swiet y pieomoicy wytry- 
ohów dovali sẹ złodzieja i | gerad biellmę „m 
garderobe za sumę 400.000 


6 dB-„oTulk. sobota io I wypada 1921 r. Nr. 313 


-ma o CA 


atak —— 


E , ý 

Š Perządki kolejowe, Niejaka = Tybliewska, ; umowy Michlera z państwowym tumsędem gbobo- 
ze Stemislawowa ArsSZAWY MA | wym — rw Sprawie niewywożenia a młyna (bez 

worzec gdański, odbierając bagaż, stwierdzi'a brak | ws R" 
gwia og wę pó pada „pa ek, 0 czem za- wiedzy urzędu) przemielonej mąki — świadek bli- 

iadomiony został komisarjat kolejowy, ; ` żej nie interesował się.. 
SE EZ Jeden ze świadków. szwajcar, stwierdza miepra- 
widłowości przy wypvsztzeniu mąki, go czymion> z 


Z są d ów polecenia Juljana Tauera 
è 


i Dziś calszy ciąg rczpraw, ę 
WO. Sprawa Banku Kupiectwa Polskiego w 2 instaneji. 

Dotychczas  zbadami świadkowie, powołani ; 
przez urząd prokuraiorski w tej dotąd ciemnej 


POKWITOWANIA, 
Na fundusz wyborczy P, P, 8, 


Ferdek mk, 846. 

W, Ł, mk, 222, 

A, Nowśkow:ki mk. 400, 

M, Hippe mik, 5000, 

J. Ściwialski, antysta teatru fola, mis. 800, 
Na Żałobny Krzyż, 

J. C. ku uczczemiu pamięci rodziców! mk, 1000, 
Na bezrobotnych, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Demon“, 

Teatr Rozmaitości Dziś wieczorem „Miasto“, 
O godz. 4 pp. po ceuach zniżocych dla miodzieży | 
3 diz Stylmonduw' i „Sól życia* M. Maeter- 
inclka, 

Teatr Polski, Dziś komedja „Twam i maska”, 

Teatr Reduta Dzis „Balwierz zakochany 

Teatr Mały, Dziś „Ósma żona Sinabrodego *, 

Teatr Nowości Dziś „Kuzynek z Honolulu“, 

Toatr Wodewil, Dziś „Dama w gronostajach”". 


Czy'elnicy masi Teatr im, Bogusławskiego, Dziś premiera arcy- 


n'echybnie maja w pamięci 


sprawie — żadnego światła nie wnieśli, Usiala się | PTAWę dyrektorów Banku. Kupiectwa Polskiego — owi orippa e iata ód an do TOE z 
św mieśli, Usta Pois do be WK 0 py pb ję nie | Wyiątkowo o godz, 7 rwiecz. s š 
jeno, że były nadużycia, lecz ami źródła ich, ami A ycia walutowe—o której pisaliśmy Teatr Dramatyczny, Zapowiedziane ma mie- Na inwalidów w*jennych, 


podczas rozpraw 1 instancji, 

Wczoraj sprawa ta byla przedmiotem obrad w 
instancji apelacyjnej, 

Jak wiadomo, wyrokiem sędziego pokoju u- 
znano winę oskarżonych co do przekroczenia prue- 
pisów mimisterjum skarbu w sprawie regulowania 
obrotu walutowego i skazana: 

dyr, Feliksa Mazurkiewicza na 8 miesiące 2- 
resztu, dyr, Józefa Zatehera — na 2 tygodnie amesz- 
tu i ma 100 tysięcy marek i Wacława * Żamudzikiego 
na 10 tygięcy marek z zamianą na areszty w razie 
niezapłacenia. Á | 

Wydział odwoławczy sądu okręgowego w skla- 
dzie: wiceprezesa Fleszyńskiego, przy udziale sę- 
dziów Goczalikowskiego i Lewandowskiego, po wy-!na koncert od 11 Tamo, 
słuchemiu pprokur, Wasserbergera i przemówień |© Wieczór e, OZ + wy Dk SĘ 
die i depairzywszy się pogwałcenia przepisów o obrońców stron, adw, iPaschalskiego, Boguckiego i giemicznego, Karowa Gl, odhędzie Się Wieczor u- 
obrocie ziemioplodami, skierował sprawę do Ko- I, Nowodworskiego — wyrok utrzymał w JĄ bac: Bast l SE i kei e w Koko Wendego = 
misarza Rządu, kićry na jego wniosek, wymierzył cy z tą atoli zmianą, że zwolnił Zatchera z kary 0 przedmieście, ` A sę : 

kary osobiste i pieniężne, Treścią sopistej, skazując go na grzywnę 100.000 mik. 


istotnych sprawców nie ustalomo, Wiadomo tylko, 
że uprawiano szmugiel, że wszyscy oskarżeni, Za- 
sindejący na ławie oskarżonych, po za Karolem 
Michlerem, cale brzemie winy madziby rzucię na 
tego, tkóry już nie jest mocem ani odeprzeć zarzu- 
ty, ani przyznać się do nich, a mianowicie ra zmar- 
łego Wacława Michlera, który zgimął był ma wojnie 
w czasie, gdy przeciwiko niemu dochodzecie nie 
było dokończone, 

On to miał zawinić, że przemiał zboża urzędu 
państwowego odbywał się nieprawidłowo i że mą- 
kę, stanowiącą wiesność tegoż urzędu przywiasz= 
czOmo. ` D 
» Jeden z głównych świadków, komisarz aprowi- 
zacji, p, Nowicki, wyjaśnił jeno, że wa skutek ma- 
meldowania o nadużyc:ech przeprow dochodze- 


dzielę na godz. 4 pp. przedstawienie sztuki. „„Tam- 
ten“ mie odbędzie się, natomiast dana będzie ibaj- 
ka p. t, „Królewna Śnieżka i siedmiu karłów”. 
Teatr Staromiejski (Freta 10), Dziś i jutro 
„Trójka, hultajska*, 
Teatr Powszechny, Dziś po raz pierwszy dra- 
mat w 4-ch aktach „O honor córki, 


Koncert muzyki polskiej, Jutro o g. 12 w pol, 
w sali konserwatorium odbędzie się koncert muzy- 
ki polskiej, Wykomame będą utwory Chopina, Mo- 
niusziki, Żeleńskiego, Noskowskiego, Karlowicza, 
Niewiadomskiego, Paderewskiego, ` Różyckiego; 
Szopskiego i Szymanowskiego. 

Koncert ten jes: pierwszym z cyklw koncertów 
Międzyszkolnej Komisji Kulturalno - Artystycznej, 
Bilety do nabycia w godz, 5 à pół — 7 w biurze 
Komisji, Żórawia 49 (I piętro) oraz przy wejściu 


Pracownicy z zakładu dezyniekcyjaego przy uk 
Stawki róg Dzikiej mk. 1000. 
T, W. i H. B, mieprzyjęte m dniu 14. XI, 
Na Robotniczy Wydział wychowania dziecka i Opies 
ki nad niem. 


' 


St, Posner mk, 1000, 
Barczak mk. 160, 
S; B. mik, 5000. 


Poj 


K totogr. ratusz. Mk. 200. 


ZĘ Portrety 
y wykwintsie wykonane HB 


dawnie 

fr. Wacław Boratarił GeBe 

duena 1). Choroby weneryczne I 

skóry, wznowił przyjęcia. pny t 

muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 
Od 11/—2!y,; 4—7. 


kupuje 
wszelkie skóry zwierzęce ja- 
ko to lisy, tchórze, zające 
tomaki, wydry i t. d. płacę 
dobre ceny. 
Nalewki 22, m. 3, tel. 79-67. 


- N i 
| UGŁUSZEMNIA  UKOGNE, i 
Swetry wełniane, dzie- 
| 6003 mi. ZE! od 3500. Ręka- 
wiczki wełniane 900. Zakiety weł- 
niane, wyroby trykotowe i poń- 
czosznicze. Nici gwarantowane, 
miary. Ceny fabryczne niskiej 
„Solid“, Nowy-Świał 15, l-e pię- 
tro w podwórzu, tel. 133-11. 


A) NEGLI wybór, całkowite urzą- 

dzenia, sztuki pojedyń- 
cze. Ceny 50% zniżone, proszę 
sprawdzić, obejrzenie nie obo- 
wiązuję do kupna. Plac Trzech 
Krzyży 13, róg Zórawiej. 


RERSEUO była współpracownica 
ALU przyjmuje suknie, o- 
krycia, robota wykwinina, ceny 
umiarkowane. Koszykowa 29—16. 


l A ii futra na baranach od 
INA 35.000 garnitury mes- 
kie po 10 tysięcy, kurtki clepłe, 
burki, spodnie, hurt — detal Si 


Skandynawsko-Amerykańskie 
| (TOW. OKRĘTOWE 
si „Scandinavian American Line“ 


zawiadamia 


swoją liczną klijentelę, która podróżowała dotychezas na parowcach: 


i + k 
„Frederik Vui”, „United States” 
„Oscar II”, „Hellig Olar” 


Š | powszechnie znanych z powodu wygód oraz znakomitego pożywienia; 


3 | = iż ODDZIAŁ TOW. 
Ez „Scandinavian American Line* 


mieści się - 
! : - może odebrał 
| w Warszawie, ul. Senatorska 35. - ŁYK) JOZUE w administracn 


„Robotnika” zgubione swoje do» 
kumenty za zwrotem kosztów o- 


głoszenia. 
: i kryci d 10 
Maimodniejsze tys” mk. Kostju- 


my 12.500. Paita pluszowe 25.000 


` Na zasadzie zezwolenia władz amerykańskich, ci wszyscy podróżni którzy przybyli z Mme- 
A ryki nie podlegają ograniczeniom powrotu do Stanów Zjednoczonych i mogą w przeciągu roku 


od dnia wydania paszportu — na każde żądanie otrzymać wizę konsula amerykańskiego w War- 
szawie. , 

Kantor Towarzystwa odpowiada odwrotnie oraz szczegółowo informuje o datach odejścia 
parowców: z Gdańska do Nowego-Jorku. : 


pann E ESA R RR 


Welurowe 16.000. Pilśniowe 25 
tys. Angielskie 18.000. Fokowe. 
Łapkowe. Wyprzedaje magazyn 
Br. Unkiewicz. Hoża 54—2. Te 


lerem NATE A 
0 It i 
30: TANE - zwa iwc ca 
15,000. Ubrania robotnicze od 
3500, kurtki na wacie, kaftany 


bajowe b. ciepłe od 1500. Witold 


BY. m. 5, front 


ARS Oyólne Zebranie 


Członków Związku Zaw. Pracowników i Pracownie Kra- 
wieckich odbędzie się dnia 20.XI 1921 r. o godz. 10 ra- 
Sprawy bardzo ważne. Obecność 


no w lokalu Związku. 
wszystkich niezbędna. 


K KAB SS Swat 


w r. 1.4—6 w. Al. Jerozolimska 39, 


Mi WM UF| 


-w Galerji Luxenburga. Tel. 217-52. 
Kier. art.-lit. J. BOCZKOWSKI. 
2 przedst. [í o 7, Il o 9 w. 
Kasa czynna od 12 — 2 i od 5 pp. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Bui$ Premjeral 


4 e b y Natychmiastowa B nea Bte nid m 


Damskie buciki * 


3 i» gatunku bronzowe i czarne od 7000 do 


Teatr „Wodewil** 


Operetka w 8-ch aktach J. GILBERTA 


„Dama w Gronostajach* 
z Wiktorją Kawecką i Józefem Redo i in. w rolach głównych. 


cał 


własnej fabrykacji detalicz- 
sprzedaż, najlepszego 

000 mk. Leszno 6, 
2-e piętro. 


Zarząd. 


Nowy-Świat 48. 
Początex g. 8 w. 


Robotnicza. 


Dr. med. DUBROWIGZ 


IĘB sztuczne w złocie 1 kau-|(b. lekarz klinik wiedeńskich) 

czuku. mostki, korony. Ce- | Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
ny przystępne. Zakład dentystycz- | wener, i skóry. 5—7. Niezamoż- 
ny Marszałkowska 19 — 3. ni 1—2, 


Na złamanie karku 


revue w 3-ch aktach K. Toma, A. Własta, T. Slaza. 


Red. odpowiedziałny Jerzy de Nisau. 
t 


Kalondan Ndz) LPD. 


Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robot- 
nicza (Warszawa, Wspolna 17). Wszystkie orga- 
nizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe 
nadsyłanie zamówień celem uregulowania nakładu. 
Ogłoszenia również przyjmuje Księgarnia 


Dr. F. ROSTKOWS 


lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2—4 i 6—8 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


'Woyno, Zórawia 25, l-e p. front. 
W A O A EE 0 OE EEE EA, 


500 marek doskonały portret 


z fotografji „Ajede 
noczeni portreciści*. „Złota 16. 


1 Nstopada "że Sowie” 


no portmonetkę 
zawierającą 3100 mk. i fotogra- 
fję. Proszę uczciwego znalazcę 
odesłać Wilcza 24, m. 2, Swię- 


cińska. 


a O WAN, 
f | mahoniowy jedwabiem 
Aion kryty z pokrowcami tanio 
sprzedam. Śliska 34—7. 


a AA APE RZAKANARAOA, 

' świad ie de- 

(KTAŃLI000 mobilizacji na imię 
Marjana Adamskiego. 


ita SLTUCLAĆ korony, mostki 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdrym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be- 


zpłatnie. - 
m a EN M A TRZA, 
zegarów ściennych, 


Zegarków budzików (nawet naj- ` 


więcej uszkodzonych), reparacja 

solidna, punktualna, tania, gwa- 

rancja roczna. „Fortuna“ No- 

wy-Świat 10. 
m 


ma 


udział biorą: I. Betcherowa, M. Chojnacka, N. Herten, . 
S. Nowicka, M. Zimińska, B. Budo, J. Boroński, J. Bu- 
chowski, J. Bielicz, P. Dudziński, R. Gierasieński, Z. 
Kucharski, B. Sapalski, K. Tom, Z. Wojciechowski. 


Kier. artystyczny K. TOM, Kapelmistrz T. JAWORSKI, Reży- 
ser J. BOCZKOWSKI, bal. Pariell, dekor. J. Galewski, 


(Wydawca: Rada Naez. P. P. S. 


